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Obrońcy polskości Lwowa. 

Wszechpolscy rycerze kresowi, piersiami swe- 
mi osłaniający Lwów przed zalewem „obcona- 
rodowych* i „narodowo nmiepewnych* żywio- 
łów i do tej walki pod swym sztandarem gro- 
madzące wszelakie kołtuństwo i tałatajstwo, nie 
przebierają w środkach walki. Każdy środek 
jest dobry, który endecyi wychodzi na pożytek 


i dobry jest każdy człowiek, który endecyi go- 
tów jest wysługiwać się. Stąd oszczerstwo, kłam- 


"stwo, oszustwo należą do wszechpolskiego sta- 


łego arsenału, stąd obok uciekinierów z pod 
rozmaitych sztandarów ideowych walczą ramię 
przy ramieniu kryminalne indywidua. Dowodem 
na pierwsze każdy numer „Słowa polskiego“, 
na drugie cały szereg wszechpolskich działa- 
czy, siedzących w kryminale za popełniane od 
długiego czasu systematyczne oszustwa i kra- 
dzieże kolejowe. Nowego dowodu na jedno i 
drugie dostarczył wypadek, jaki wyszedł na 
swiatło dzienne podczas skrutynium wyborów 
do lwowskiej Rady miejskiej i dziwnym trafem 
zaraz potem zaszłe aresztowanie jedcego z 
wszechpolskich członków komisyi wyborczej, 
W sali VIII jednym z członków komisyi wy. 
borczej był niejaki p. Franciszek Podułka, wy- 
bitny działacz wsze: hpolski, naczelnik biura ob- 
rachunkowego magazynów na głównym dwor- 
cu. Tego to męża wszechpolskiego wyłapano 
nā.. bronieniu polskości Lwowa. Podczas obli- 
¿zania głosów przy skrutynium poszczególni 
członkowie komisyi rozmaite pełnili czynnuści, 
mające na celu obliezenie kreśłeń na listach. 
W piątek p. Podulka mimo tego, że w przed- 
dzień zasuspendowany został jako sto- 
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jący pod zarzutem współudziału w zna- 
nych kradzieżach kolejowych, pełnił 
funkcye członka komisyi, a nawet zastępował 
przewodniczącego komisyi. Każdy człowiek, bo- 
daj trochę mający poczucia przyzwoitości, usu: 
nąłby się od pełnienia takiej godności obywa- 
telskiej, jak skrutatora wyniku wyborów; pan 


Podulka w wszechpolskiej szkole wyprany je- | 


dnak dokumentnie z takich skrupułów, nietylko 
pełnił te funkcye, ale poprawiał wolę wybor- 
ców i niezawodnie nie z własnej swojej inicya- 
tywy kreślił na listach opozycyjnych kandyda- 
tów. Członek komisyi tow. Smul:kowski, który 
specyalnie obliczał ilość skreśleń na listach i 
poszczególne nazwiska kreślonych kandydatów 
notował sobie, stwierdził, że np. dr Aszkenaze 
na listach klubu reformy, których w tej sali 
oddano 26, skreślony był 3 razy. Gdy tow Smu- 
likowski robił te obliczenia, p. Podulka czerwo 
nym ołówkiem numerował listy. Na drugi dzień 
stwierdzono, że niemal na wszystkich listach 
klubu reformy nazwisko dra Aszkenazego wy- 
kreślone było czerwonym ołówkiem. P. Podul- 
ka podczas numerowania list korygował 
wolę wyborców, opozycyjne listy oczysz. 
czał z żywiołów „narodowo niepewnych*. Speł- 
niał swą wszechpolską misyę obrony polskości 
Lwowa. Tow. Smulikowski był jednak zdania, 
że tego rodzaju poprawianie list jest ordynar- 
nem oszustwem, zażądał spisania protokołu i 
złożył godność członka komisyi. Jak zapewnia- 
ją organy bloku narodowego, p. Neuman, do- 
wiedziawszy się o tem, zarządził surowe docho- 
dzenie. 

Dochodzenie to p. Neumaaowi do pewnego 


stopnia utrodnił, ale prokuratoryi, która fak- 
tem fałszerstw wyborczych bliżej powinna się 


partyi socyalno-demokratyeznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt. 
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zainteresować, ułatwił dochodzenia sędzia ś'ed- 
czy, który p. Franciszka Podulkę, wszechpol- 
skiego członka komisyi polecł aresztować i 
przymknąć, wprawdzie nie za obronę polskości 
Lwowa, ale za oszustwa, jakich dopuszczać się 
miał na stanowisku naczelnika biura obrachun- 
kowego magazynów kolejowych. 

ledztwo, prowadzone przez sędziego Baty- 
ckiego wykazało, że p. P. urządzał fikcyjne li- 
cytacye towarów, niewykupionych przez adre- 
satów, że nabywał te towary za bardzo niskie 
ceny przez podstawione osoby, a wreszcie, że 
usuwał z pod oclenia towary, nadeszłe do Lwo- 
wa. Te towary oznaczał. jako „transito“, tj. idą- 
ce dalej i jako od takich nie pobierał należy- 
tości lwowski urząd ełowy. Tymczasem towary 
te wydawano cichaczem lwowskim interesen- 
tom, którzy, uszedłszy opłaty całego cła, „ro- 
zumieli się na iateresie* i opłacali odpowiednio 
te usługi. W ten sposób skarb państwa poniósł 
znaczne szkody. 

Sprawa p. Podulki łączy się z całą wielką 
sprawą kradzieży i oszustw w magazynach ko- 
lejowych, z powoda których kilkunastu urzę- 
dników i funkcyonaryuszy kolejowych, wśród 
nich kilku wybitnych działaczy wszechpolskich 
znajduje się pod kluczem. 

Jak słychać wszechpolscy posłowie skoro 
tylko zostanie zwołany parlament podnieść ma- 
ją sprawę postępowania sędziego Batyckiego, 
który osłabia narodową akcyę obrony polsko- 
ści Lwowa, zamykając tak dzielnego szermierza 
idei wszechpolskiej, jak p. Podalka. Specyalnie 
oburzonym ma być na to „antynarodowe* po- 
stępowanie p. Batyckiego rzeczywisty tajny rad- 
ca dr Głąbiński, za którego — na szczęście 
— krótkich rządów, jako ministra kolejowego, 
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KAROL DE COSTER. 


DYL SOWIZDRZAŁ. 


Powlaśó histeryczna. 
Przełożył Czesław Wrookl. 


18 
(Ciąg dalszy). 

Surowa skóra rozgrzana od ognia, kurczyć się 
poczęła i straszliwie parzyła jej stopy, kiedy 
tymczasem szczyt wieka wbijał się zwolna w ży- 
we ciało. i 

— Och, cierpię okropnie! — krzyczała Kata- 
rzyna — podajcież mi raczej odrazu czarnej 
trucizny! e 

— Przysunąć ją do ognia! — rozkazał ła- 
wnik, poczem znów ją zapytał: 

— Ile razy latałaś na mietle na sejm czaro- 
wnie na Łysej Górze? Ile razy zgubiłaś ziarno 
w kłosie, owoc na drzewie, płód w żywocie 
matki? Ileś razy uczyniła z dwu braci wrogów, 
a z dwu sióstr nienawistne sobie wzajem ry- 
walki? p 

Katarzyna usiłowała dać odpowiedź, lecz nie 
mogła ni głosu z siebie dobyć, więc tylko rę- 
kami dawała znaki przeczenia. i 

— Nie powie nam ona niczego, Zanim nie 
wytopimy z niej wszystkiego tłuszczu czarowni- 
czego. Dalej! Przybliżyć ją jeszcze ku ogniu! 

Gdy Katarzyna w męce krzyczeć poczęła, 
mówił: 


— Módl się do twego gacha, szatana, ażeby 
cię ochłodził. 

A gdy uczyniła ruch, jak gdyby w chęci zdję- 
cia trzewików, dym i smród w ogniu wydają- 
cych, dworował sobie z niej ławnik: 

— Poproś szatana, ażeby ci zdjął z nóg 
obuwie. 

Gby wybiła godzina dziesiąta, wyszedł okru- 
tnik wraz z katem i pisarzem z katowni, aby 
się posilić, i pozostawił Katarzynę samą, tkwiącą 
na wieku trumny przed ogniem. Powróciwszy 
za godzinę, zastali Katarzynę, siedzącą przed 
ogniem, sztywną i nieporuszającą się. 

— Zdaje mi się — rzekł do ławnika pisarz — 
že ona umarła. 

Wówczas ławnik przykazał katowi zdjąć ją 
z trumny i zzuć jej z nóg trzewiki. Lecz nogi 
tak były obrzmiałe, iż kat nie mogąc zzuć, mu- 
siał trzewiki rozciąć. Całe stopy były żywo 
czerwone i krwawiące. Po niejakim czasie Ka- 
tarzyna, pozostawiona w spokoju ocknęła się 
z omdlenia i usiłowała wstać; lecz w tejże chwili 
runęła na ziemię jęcząc. Bredząc na pół przy- 
tomna, mówiła do ławnika: 

— Chciałeś mnie pierwej pojąć za żonę, lecz 
teraz mnie już nie dostaniesz. Czterykroć po 
trzy — święta to liczba, a trzynastym jest mój 
małżonek. 

A gdy ławnik chciał coś powiedzieć, prze- 
rwała mu: 

— Milcz, bowiem on słyszy lepiej niźli ar- 
chanioł, który liczy w niebie uderzenia serc 
sprawiedliwych. Czemuż to zjawiasz się tak 


późno? Czterykroć po trzy — święta to liczba; 
on zabija tych, którzy mnie pożądają. 

Ławnik rzekł: 

— Aza słyszycie? Wszakże ona właśnie sza- 
tana w łożu przyjmuje. 

— Bredzi nieprzytomnie z powodu tortur — 
rzekł pisarz. 

Z katowni zawiedziono Katarzynę z powrotem 
do więzienia, a w trzy dni później sąd ławni- 
czy skazał ją na karę ognia. 

Kat wraz z pachołkami powiedli ją na wielki 
plac targowy w Damm. Pośrodku placu stało 
rusztowanie, na które wprowadzono Katarzynę. 
Obok rusztowania stali: profos, herold i sędzio- 
wie. Po trzykroć zatrąbił herold, poczem ob- 
wieścił ludowi: 

„Sąd ławniczy miasta Damm pragnie być lito- 
ściowym wobec Katarzyny akuszerki, i dlatego 
nie skazał ją ściśle wedle surowości praw miej- 
skich. Aby jednak wiadomem było wszystkim, 
iż jest czarownicą, zostaną jej włosy spalone. 
Prócz tego skazaną jest na zapłacenie dwudzie- 
stu bitych talarów i na wygnanie z okręgu mia- 
sta Damm na przeciąg trzech lat, pod groźbą 
utraty jednego z członków ciała“. 

Lud powitał z zadowoleniem tę litościwą sro- 
gość, kat zaś przywiązał Katarzynę mocno do 
słupa, włożył jej na głowę perukę, sporządzoną 
z pakuł smolnych, poczem ją podpalił. Peruka 
gorzała wolno, a wraz z peruką włosy na jej 
głowie. 

(Ciąg dalsry nastapi) 


Alóżey, PAGNOL zadzaruunać “noje KdKODIE, laha 
chetnie 1 da 2 haleny dziennie więcej wydaja:  ochanna 


SZA) ślbulki w kaiążeczkach po 120 i po 70 ktbułek. 
ASY. 
Wedlug ulecenia lekarzy kariki niesą zaduukowane, jednakie 
samiera każda tutka t każda kóulka wadna, niesakadlung 
markę achtamią s podpisem fabrykanta s ladiano 
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owi wszechpolscy „działacze“, siedzący obecnie 
w więzieniu, specyalnemi cieszyli się wzglę- 
dami. 

WRZE. E AO OPO 


Na co czeka Europa? 


Spodziewana dziś, jutro odpowiedź nowego 
rządu tureckiego na notę mocarst wypadnie tak, 
jak się tego należało spodziewać, a mianowicie 
zasadniczo oświadczy się za pokojem, ale bez 
odstąpienia Adryanopola Odpowiedź ta, która 
więcej interesuje mocarstwa, aniżeli trzymają- 
cych się ich poły państw bałkańskich, postawi 
mocarstwa przed pytaniem, co dalej czynić: czy 
kontynuować wobec Turcyi politykę represyi, 
na razie papierowych, czy też szukać nowych 
dróg do przeszkodzenia ponownemu wybuchowi 
wojny. 

Kombinacya nowego rządu tureckiego wycho- 
dzi z prawdziwego założenia, że już dojście 
pierwszej noty do skutku nastąpiło po długich 
targach między mocarstwami tak, że tylko chęć 
utrzymania bodaj na zewnątrz fikcyi o zgodzie 
mocarstw przeszkodziła rozbiciu dę całej akcyi. 
Wiadomo bowiem, że nota ma swój początek 
w naleganiach tró porozumienia, przeciw którem 
trójprzymierze podniosło z początku zasadnicze 
a wkońcu formalne zarzuty. Teraz, kiedy ta 
nota wskutek zajść w Konstantynopolu nie wy- 
wrze pożądanego skutku, stanęły mocarstwa 
przed pytaniem, co dalej robić i tu zachodzi 
kwestya, czy na ten dalszy ciąg roboty znajdzie 
się konieczna dla osiągnięcia celu jednomyśł- 
ność. | 

Nota mocarstw zawierała, jak z treści jej wy- 
nika, tylko groźbę represyj finansowych, do 
których Rosya na własny rachunek dodała 
grożbę represyj militarnych. Krok ten Rosya 
zrobiła niezawodnie bez wiedzy Austryi i Nie- 
miec, które — jak kilkakrotnie wykazywaliś 
my — nie mają interesu w zupełnem zniszcze- 
niu Turcyi i wynikającem stąd wzmocnieniem 
sojuszu bałkańskiego. Teraz, gdy dla Europy 
zaczyna wchodzić w grę kwestya jej „prestige“, 
Austrya może przypomnieć sobie, że za ustęp- 
stwo Rosyi co do Albanii odwzajemniła się już 
przyłączeniem się do wspólnej noty, zatem mo- 
że odmówić dałszego współudziału w nacisku 
na Turcyę. 

Dotychczas ani Austrya, ani Niemcy nie o- 
świadczyły, jak zamierzają zachować się wobec 
zmienionej sytuacyi. Z trzech państw trójprzy- 
mierza tylko Włochy występują przeciw Tur- 
cyi przez wysłanie okrętów, ale ten odosobnio- 
ny krok Włoch można wytłómaczyć ich pamię- 
cią wypadków w Trypolisie, których zły obrót 
spowodowali będący obecnie znowu u steru 
młodoturcy. Przypuszczać można, że Austrya 
i Niemcy, które przed ośmiu dniami odmówiły 
udziału w proponowanej demonstracyi flot, te- 
raz nie mają powodu do zupełnie przeciwnego 
postępowania, tembardziej jeżeli okaże się praw- 
dziwą pogłoska, że właśnie te dwa państwa 
maczały ręce w ostatnich zajściach w Konstan- 
tynopolu. 

Jak ze wszystkich stolic Europy donoszą, mię- 
dzy mocarstwami toczy się „wymiana zdań“ co 
do metody dalszego postępowania. Dopóki po- 
rozumienia nie osiągnięto, niema mowy o wspól- 
nej akcyi, a mocarstwa muszą na razie ogra- 
niczyć się do roli gasicieli zapału delegatów 
bałkańskich. Danewy i Novakovicze ciskają na- 
okół straszne grcźby o zerwaniu rokowań i wy- 
powiedzeniu zawieszenia broni, a trzeba im 
przyznać, że mają się o co gniewać. Przecież 
rewolucya turecka obaliła ich piękne plany o 
podziale łupu między sobą, którzy uskutecznili 
w nadziei, że Bułgarom przypadnie Adryanopol; 
teraz, gdy ten zaczyna się wymykać z rąk, po- 
wracają obawy serbskie o Monastyr, a greckie 
o Saloniki nic dziwnego, źe niecierpliwości swej 
dają upust przynajmniej w postaci bombasty- 
cznych komunikatów do gazet. 

Gróźb tych nikt jednak nie bierze na seryo. 
Państwa bałkańskie, złożywszy raz swe losy w 
ręce mocarstw, muszą czekać na rezultat swej 
interwencyi, względnie — po nieudaniu się 
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gą. Takie rzeczy dyplomacya robi powoli i dia- 
tego widoki na szybki rozwój wypadków są mi- 
nimalne. Propozycye i kontrpropozycye, noty i 
odpowiedzi będą szły ze stolicy do stolicy, a 
tymczasem ludzie skazani będą na dalsze trwo- 
źliwe wyczekiwanie. 

Ćw op 


Aktorzy wielkiej rewolucyi tureckiej, 


Enver bej. 


Nazwisko tego młodego człowieka nie poraz 
pierwszy od r. 1908 odbija się o uszy czytelni 
ków grzet, W roku 1908 Enver bej wraz z Niazi 
bejem, na czele nielheznego hufca Albańczyków 
wkroczył do Monastyru i ogłosił tam detronizacyę 
Abdul Hamida. Gdy młodoturcy przyszli do wła- 
dzy, wysłany został Enver bej do Niemiec dla u- 
zupełnienia swych studyów wojskowych i pozo. 
stawał tam do wybuchu wojny turecko włoskiej. 
Po wylądowaniu armii włoskiej w Libii, Enver bej 
pospieszył przez Egipt do Cyrenajki i zorganizo 
wał akcyę obroncą, odznaczając się jako dosko 
nały adminietrator zaniedbanej prowineyi. Popu 
larneść jego ciągle wzrastała. Po zawarciu pokoju 
z Wiochami oświadczył, że pokój ten dla niego 
mie istnieje, i że nadal walkę będzie prowadzić. 
Dopiero wybuch wojny bałzańskiej skłonił go do 
powrotu do Turcyi. Przybył do Konstantyn'pola 
już po bitwie pod Lüle Burgas, gdy rozbite dy- 
wizye armii tureckiej zgromadzały się za linią 
Czataldży. Obecność jego przyczyniła się niemało 
do wzmocnienia zapału wśród armii, 

Enver bej jest synem polekiego emigranta z ro- 
ku 1863, Konatantego Borzęckiego, który jako 
Dżelaledd'n pasza, zajął w Świecie ottomańskim 
wybitne stanowisko. Ever bej urodził się i wy- 
chował w środowisku obcem, zdala od dawnej 
swej ojczyzny, jednakże nie stracił pamięci pol 
skiego pochodzenia. W liście, pisanym do rodziny 
w Polsce, pisze: „Wiem, że ojciec mój pod koniec 
życia cierpiał bardzo z powodu rozluźnienia się 
węzłów z krajem rodzinnym, lecz znosił wszystko 
dla matki mej którą kochał, i dla manie, który po- 
trzebowałem czasu, by ukończyć studya, tutaj roz 
pocz: te“. 

Założywszy ognisko domowe w Turcyi, nie mógł 
opuścić już nowej ojczyzny. która go adoptowała, 
aby wrócić do Polski. Z polską gałęzią swej ro 
dziny utrzymuje stosunki częste i serdeczne, cho- 
ciaż języka ojczystego nie zna. Jest blisko spo 
krewniony z panią Malwiną z Borzęckich Janow. 
ską, matką artysty malarza, p. Stanisława Janow- 
skiego, i artyrtki- malarki, p. Bronisławy Rychter- 
Janowskiej. Polskiego swego nazwiska nie porzucił, 
na karcie wizytowej nosi rodowy klejnot: polski 
herb Półkozie. Jak wielu niegdyś Połaków, którzy 
zostawali w służbie tureckiej, Kaver jest chrześcia- 
ninem, 

Mahmud Szafket 


nowy wielki wezyr liczy 55 lat. Jest pochodze- 
arabskiego. Jako 19 letni młodzieniee wstąpił do 
szkoły wojskowej i już w 28 roku został kapita 
nem sztabu jeneralnego. Wysłany przez Goltza do 
Niemiec dla dalszych studyów, powrócił w r. 1897 
do Konstantynopola w randze jenerał majora. Przez 
dłuższy czas był naczelnikiem wilajetu w Kossowo, 
w roku 1907 zaś został komendantem trzeciego 
korpusu armii w Salonikach. Po wybuchu rewo 
lueyi nawiązał ścisłe stosunki z komitetem mło- 
dotureckim, pozyskują? sobie wkrótce jego zau- 
fanie. Usprawiedliwił je marszem na Kosstantyno 
pol 24 kwietnia 1909 i pokonaniem koutrrewolucyi 
Abdul Hamida. Mianowany ministrem wojny po- 
zostawał na tem stanowisku do 10 czerwca 1912. 
Ustąpić musiał wskutek niepowodzeń tureckiego 
oręża w wojnie trypolitańskiej i wskutek opozycyi, 
która budzić się przeciw niemu zaczęła w kołach 
mihtarnych, 

izzət pasza 


mianowany naczelnym komendantem armii, ucho- 
dzi za jeduego z najzdolniejszych oficerów. Wraz 
z Goltzem współdziałał w reorganizacyi armii tu- 
reckiej, jako szef sztabu jeneralnego. Gdy w roku 
1910 wybuchło powstanie w Jemen, Izzet jako 
naczelny komendant wo sk ture:kich w południo- 
wej Arabii przeprowadził pacylikacyę zbuntowa- 
nych prowincyj. Gdy wybuchła wojna bałkańska, 


załączamy Szan. Abonenłom w Austryi zawsze około 
25-go każdego miesiąca, nimi upraszamy © wyrównywanie 
prenumeraty. PrenumeFaci zamiejscowi zechcą wyrówny- 
wać prenumeratę przekazami pe cztowymi, czeki bowiem 
nasze ważne są tylke w Austryi. S / MOZ MAUYUM 
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Izzet odwołany został do Turcyi, by ponownie 
objąć kierownietwo jeneralnego sztabu. Udało mu 
się niepostrzeżenie dostać do Konstaatyaopola. 
Przybył jednak już wtedy, gdy rozegrały się bitwy 
pod Lülle Burgas i Czorlu, Izzet przystąpił do or" 
ganiżacyi akeyi obronnej i w przeciągu miesiąca 
udało mu się zgromadzić znaczne siły wojskowe. 
Sztab jeneralny za jego sprawą odzyskał kierow- 
nictwo nad armią i mógł szup:ć w swych rękach 
akcyę militarną i oranizacyę «brony. 
Talaat boj 


nowy minieter spraw wewnętrznych, był już mi- 
nistrem w gabinecie Hakki paszy w r. 1909, a póź- 
niej w gabinecie Saida paszy był ministrem poczt 
i telegratów. Doszedł do karysry z bardzo skrom- 
mych początków. W czasie wybuchu rewolucyi był 
urzędnikiem poczty w Salonikach. Talent oratorski 
i sgitacyjny zdobył mu sukces. Wszedł do parla- 
mentu jako poseł z Adryanoprla i wybrany został 
pierwszym jego wjceprezydentem. Jako przewo: 
dniczący komitetu młodotureckiego rozporządzał 
znacznymi wpływami. Po rozwiązaniu drugiej (zby 
przeszedł do opozycyi Wydany został wtedy na- 
kaz aresztowania Talaat beja, po krótkim jedaak 
czasie wypuszczono go na wolność. Osecnie zno- 
wu powrócił de władzy. 


Przed zerwaniem rokowań 
pokojowych. 


Delegaci bałkańscy gotują się do wyjazdu 
z Londynu. Już ich doradca wojskowy, pułko- 
wnik Gostow wyjechał na linię Czataldży, aby 
dać wskazówki co do wypowiedzenia zawiesze- 
nia broni, a sami delegaci ogłaszają, że dziś 
i we czwartek urządzą pożegnalne obiady. Po- 
spiech ten delegaci tłómaczą uchwałą komitett 
młodotureckiego, aby nie zgodzić się na odstą- 
pienie ani Adryanopola ani wysp Egejskich. 

W kołach dyplomatycznych z lekkiem ser- 
cem przyjmują te postanowienia delegatów. Nie 
zaprzeczają wprawdzie, że sytuacya jest bardzo 
poważna, ale wskazują na to, że wypowiedze- 
nie zawieszenia broni dotąd nie nastąpiło, zaś 
uchwała co do zerwania rokowań ma tylko for- 
malne znaczenie, bo rokowania i tak od 14 dni 
są przerwane. Delegaci bałkańscy nie zakomu- 
kowali nawet tej uchwały delegatom tureckim, 
wyczekując naprzód odpowiedzi nowego rządu 
tureckiego na notę mocarstw. 

W prasie angielskiej dyskutują ciągle na te- 
mat, kto przyczynił się do zajść w Konstanty- 
nopolu. Część prasy otwarcie obwinia Austryę 
i Niemcy, co wskazywałoby na znaczne pogor- 
szenie się stosunków między trójprzymierzem 
a trójporozumieniem. Wogóle co do trójprzy- 
mierza, zaczynają Włochy zajmować odrębne 
stanowisko. Włochy zbliżają się do stanowiska 
Rosyi, że mocarstwa nie będą nadal mogły 
utrzymać neutralność, podczas gdy Anglia prze- 
strzega Rosyę przed odrębnem, różniącem się 
od ianych mocarstw postępowaniem. 

Jak wypadnie odpowiedź Turcyi — oto pyta- 
nie, nad którem ogólnie się zastanawiają. W 
Wiedniu i Londynie są zdania, że odpowiedź 
nie odmówi wprost oddania Adryanopola, lecz 
będzie zawierała pośrednią propozycyę, miano- 
wicie by okolicę Adyaaopola uznać za neutral- 
ną względnie autonomiczną prowincyę, przy- 
czem obwarowania miałyby być zniesione. 

Wtelkie obawy budzi zachowanie się Rumu- 
nii. Wczoraj rozpoczęły SIę w Londynie konfe- 
rencye między posłem rumuńskim Misu a de- 
legatem bułgarskim Danewem, ale ze względu 
na ogromną różnicę Zdań, nie przywiązują do 
tych rokowań wielkich nadziei. Dziś lub jutro 
oczekiwane jest ultimatum rumuńskie, co wy- 
nika z uchwały rady ministrów, odbytej w nie- 
dzielę w Bukareszcie. 

a 


Telegramy Z wtorku 28 stycznia, 


Sałtan uwięziony ? 
Włedeń. „Siiislavische Korresp.* donosi z Kon- 
stantynopola, że młodoturcy trzymają sul- 
tana w jego pałacu właściwie w za- 


mknięciu i że dlatego Enver bej został zamia. 
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nowany komendantem pałacu, aby sułtan nie 
mógł umknąć. Miodoturcy stanowczo temu za- 
przeczają i oświadczają, że zmiana pewnych do 
stojników pałacowych była konieczną. 


Rozmowa z Enver bejem. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Konstan- 
tynopola o rozmowie jedaego redaktora z Ecover 
bejem, który między innemi oświadczył, że mło 
doturcy uczynili, eo uczynić musieli, abg ratować 
ojczyznę i że są zdecydowani przeprowadzić akcyę 
konsekwentnie do końca. Nowy gabinet nie ży- 
czy sobie wojny za każdą cenę, ale jeżeli to bę 
dzie potrzebne, to z pewnością od niej nie od- 
stąpi. 


* * * 


(Telegramy własne). 


Rozłam między mocarstwami, 


Wledęń. Prasa cała konstatuje, że rozłam mię- 
dzy trójorzymierzem a trójporozumieniem, szcze 
gólnie miedzy Niemcami a Anglią, coraz się po- 
większa. Trójporozumienie zarzuca trójprzymierzu, 
że przychodzi Turcyi z pomocą finansową, a Au 
stryi i Niemcom wprost zarzucają, że wywołały 
ostatnie zajścia w Konstantynopolu. Ogólnie uwa 
żają położenie za bardzo pogorszone. 


Przestroga pod adresem Rosji. 


Berlln. Z kół decydujących ostrzegają przed wy 
stąpieniem przeciw Turcyi bez zgody trójprzymie- 
rza. W razie takego wystąpienia (mowa tu o gro. 
źbach Rosy:;) trójprzymierze nie pozoata- 
nie biernym świadkiem. 


Grożby delegatów bałkańskich. 


Londyn. Delegaci bałkańscy wręczą dziś opra. 
cowaną przez osobny komitet notę, która nie bę 
dzie miała charakteru ultimaium. Sądzą, że pań- 
stwa bałkańskie chcą dalej rokować z Turcyą, a 
nota ma być presyą i zyskaniem czasu dla inter- 
wencyi mocarstw. Delegaci ogłaszają swój wyjazd 
z Londynu, ale przygotowań do wyjazdu nie 
widać. 


a] 


Z DNIA. 


Komisya Tymczasowa skonfederowanych stron- 
nictw niepodległościowych wydała odezwę do 
ogółu polskiego w Ameryce. Odezwa 
kreśli obraz obecnej sytuacyi międ+ynarodowej. 
przedstawia skład i cele Komisyi Tymczasowej 
i wzywa rodaków za oceanem do składek na 
Polski Skarb Wojskowy. 

P. P. $. zaboru rosyjskiego zajęła stanowisko 
wobec groącej woiny austryacko rosyjskiej na 
odbytej niedawno VIII radzie partyjnej, z której 
sprawozdanie zamieszcza wydany świeżo Nr. 256 
„Robotnika“ w osobnym dodatku. Uchwała rady 
partyjnej ponawia i przypomina obowiązującą 
w tej kwestyi rezolucyę XI zjazdu partyjnego. 
Rezolucya ta opiewa w najważniejszych ustę- 

ach: 

p „Wobec grożącego zatargu zbrojnego między 
Rosyą a Austryą i Niemcami, zjszd stwierdza 
zgodnie z proletaryatem socyalistycznym świata 
całego, że wojny dzisiejsze mają aa celu wyłą- 
cznie interesy klas posiadających, muszą być 
przeto przez lud pracujący potępione, że jednak 
w razie wybuchu wojny obowiązkiem proleta- 
ryatu międzynarodowego jest reagowanie na 
wypadki zgodnie z interesami klasy robotni- 
czej. A 

Zważywszy przeto, że bierne zachowanie się 
polskiej ludności pracującej niedopuszszalaem 
byłoby w chwili, gdy setki tysięcy Polaków 
mordować się mają wzajemnie dla obrony inte- 
resów im obcych lub wrogich; 

że wynikiem wojny mogą być zasadnicze 
przekształcenia ustroju politycznego krajów pol- 
skich, wobec czego lud pracujący nie może być 
widzem obojętnym, lecz musi dążyć do tego, 
by w jak największym stopniu zostały uwzglę- 
dnione jego potrzeby, będące zarazem potrze- 
bami całego narodu, — A 

zjazd stwierdza, iż w razie wojny obowiązkiem 
partyi socyalistycznej kraju naszego jest wytę- 
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żenie wszystkich swych sił przeciwko głównemu 
naszemu ciemięzey — earatowi rosyjskiemu i 
użycie wszelkich środków dla zadania rządowi 
rosyjskiemu jsk naiwiększ' ch ciosów“. 

„Głos nauczycielstwa ludowego* zamieścił w 
zeszycie styczniowym artykuł wstęnny p. t 
„W dziejowej chwili*, w którym wykazuje po 
trzebę skoncentrowania sił polskich do walki 
z Rosyą i z odezwy Komisy: Tymczasowej przy- 
tacza ważniejsze ustępy „jak gdyby z duszy 
narodu wyjęte*, zaznajamiając zarazem swych 
czytelników ze składem i dążeniami Komisyi 
Tymczasowej. 

„intransigeant“ e sprawie polskiej. Prasa fran- 
cuska wyzyskiwała dotychczas dia swych celów 
politycznych prześladowania Polaków w Pru 
sach, zupełnie przemilczając o ucisku polskości 
w zaborze rosyjskim. Odrodzenie się polskiego 
ruchu niepodległościewego, skierowanego prze- 
ciwko aliantce Francyi, zaczyna budzić pewne 
zainteresowanie nad Sekwaną i każe prasie fran- 
cuskiej zwracać uwagę i na Królestwo Polskie. 

jednym z objawów takiego zainteresowania 
jest znamienny artykuł bardzo rozpowszechnio 
nego dziennika paryskiego „Intransigeant* (Nr. 
11858). zatytułowany „Polacy przygotowują po- 
wstanie przeciwko Rosyi*. Organ Rocheforta 
zwraca uwagę na nastrój antyrosyjski w Pol- 
sce, ogarniający młodzież, chłopów i masy ro- 
botnicze, „manifestujące płomienne pragnienie 
oglądania Polski wolnej“ podkreśla fakt, ża Au- 
strya liczy się z tym nastrojem, wreszcie przy- 
tacza najbardziej charakterystyczne wyjątki ze 
znanej odezwy Komisyi Tymczasowej skonfe- 
derowanych stronnictw niepodległościowych. „In 
transigeant* stwierdza, że dla Rosyi też nie jest 
tajnem takie usposobienie Polaków, wobec cze- 
go rząd rosyjski postanowił na wypadek wojny 
opuścić całe Królestwo aż po Warszawę, zaś sztab 
generaluy umieścić w Wilnie. Wszystko to każe 
dziennikowi paryskiemu uznać wielką doniosłość 
ruchu niepodległościowego, rozwijającego się w 
dwóch zaborach Polski. 

Zgromadzenie publiczne w sprawie polskiej w Pa- 
ryżu. Dnia 20 stycznia odbyło się w Paryżu 
w sali stowarzyszeń naukowych, tłumne zgro 
madzenie publiczne, poświęcone sprawie pol- 
skiej, a zorganizowane przez „Ligę młodej re- 
publiki“. Jako referent wystąpił p. Mare San- 
gnier, redaktor dziennika „La Démocratie“. Na 
wiązując do zwyciestw bułgarskich i serbskich, 
przyjętych z entuzyazmem przez Earopę, mówca 
zadaje pytanie, czy Polskh, gnębiona i cierpią- 
ca, chcąca jednakże żyć, nie zasługuje na takąż 
samą uwagę? W dalszym ciągu zastanawia się 
nad położeniem Polaków w trzech zaborach, 
charakteryzuje pokrótce ucisk pruski, następnie 
przechodzi do barbarzyńskiego ucisku Rosyi, 
przeciwko której występuje z całą stanowczo. 
ścią i energią. Zestawiając Polskę z Alzaeyą, 
wskazuje na obowiązek bronienia sprawy pol- 
skiej, która jest taksamo drogą dla Francuzów, 
jak i sprawa odebrania dwóch zagarniętych przez 
Niemcy prowineyj. Kończąc swą mowę, Mare 
Sangnier, nawołuje w płomiennych słowach do 
miłości dla „cierpiącej siostry Francyi* — Polski. 

Po mowie M. Sangnier'a wywiązała się dy 
skusya, w której brali udział Polacy i Francuzi. 
Wśród grzmiących, dawno już niesłyszanych we 
Francyi, okrzyków „Vive la Pologae*! zgroma- 
dzeni rozeszli się w podnio łym nastroju. 

Mowę M. Sangnier'a podał nazajutrz w cało. 
ści dziennik „La Demokratie*, który często umie- 
szeza wzmianki i artykuły o sprawie polskiej, 
przeniknięte gorącą sympatyą dla Polski i jej 
odrodzenia. 
| ŻA O CJ 


Masowe wydalanie żydów z Petersburga, 


Od dnia 13 stycznia weszły w Rosyi w życie 
nowe przepisy co do wprowadzenia specyalnych 
książeczek regestralnych dla kupców żydów oraz 
ich pełnomoeników poza „linią osiadłości*. 

Na tle tych nowych przepisów rozpoczęło się 
w Petersburgu masowe wydalanie żydów z Peters- 
burga. 

Już przed nowym rokiem st. st. stróże i szwaj- 
carzy zawiadamiali swoich lokatorów żydów. że 


A 3 


„DEM. 


|aaaaaaAJ 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM OR- 
GANIZACYI KOBIET PRACUJĄCYCH 
WYCHODZI DWA RAZY NA MIESIĄC 
POD REDAKCYĄ DORY KŁUSZYŃSKIEJ 


3 


mogą pozostać w Petersburgu nie dłużej niż do 
północy, a jeżeli chcą zostać, to powinni wykazać 
się książeczkami regestralnemi. 

Ale nikt nie posiadał takich książeczek. W wie- 
lu domach administratorowie domów zmuszali lo- 
katorów do wyjazdu. 

Na telegraficzne zapytanie na prowincyę, jak się 
dowiaduje „Utro Rossii“, otrzymano odpowiedzi, 
że policya miejscowa książeczek nie 
posiada i nie rozpoczęła ich przygo- 
towania. Takie odpowiedzi otrzymano od całego 
szeregu miast. 

Wydaleni zwrócili się do cyrkułów, oświadcza- 
jąc, że nie mogą okazać książeczek regestralnych 
ponieważ policya miejscowa odmawia ich wyda- 
wania. 

Cyrkuły stołeczne zwróciły się z zapytaniem do 
naczelnika miasta, ale otrzymały kategoryczną 
wskazówkę, że osoby, które nie mogą natychmiast 
okazać koniecznych dokumentów, zgodnie z osta- 
tnimi wymaganiami, powinny być natychmiast wy- 
dalone. 

Naczelnik miasta zwrócił przytem uwagę na to, 
że okólnik ministra spraw wewnętrznych co do 
wprewadzenia książeczek regestralnych był ogło- 
szony przed pół rokiem i wówczas wysłano go 
gubernatorom do wykonania. 

Licsba wydalonych z Petersburga żydów wzra- 
sta z każdym dniem. W związku z tem odbywa 
się po cyrkułach ogólne sprawdzanie prawa za- 
mieszkiwania żydów peterburskich. 

Pom jając kwestyę sumienności i ludzkości, z 
którymi się zupełnie nie liczy rząd rosyjski — 
tego rodzaju masowe wydalanie kupców — wy- 
wołują silne wstrząśnienia ekonomiczne, tembar- 
dziej niebezpieczne w obecnej chwili kryzyau. 

Przypominamy, iż rząd na przedstawienia fa- 
brykantów rosyjskich czasowo wstrzymał obostrze- 
nia wobec kupców żydowskich z Kijowa, gdyż 
kupcy ci zaangażowani byli w przemyśle rosyjskim 
na 30 milionów a łódzkim na 10 milionów rubli 
i poderwanie ich egzystencyi mogło pociągnąć ban- 
kruetwo całego szeregu fabryk. 

— z 


0 uniwersytet ruski. 


Wiedeń, 28 stycznia. 


„Slavische Korrespondenz“ donosi: Pod prze- 
wodnictwem posła Konst. Lewickiego odbyło się 
wczoraj posiedzenie Związku ukraińskiego, na 
którem jedaomyślnie uchwalono: 

1. Sprawozdanie prezesa o zerwaniu ro- 
kowań co do sprawy uniwersyteckiej przyj- 
muje się do zatwierdzającej wiadomości 
i jeduocześnie stwierdza się, że złożone przez 
dra Lewickiego dnia 20 b. m. na konferencyi 
u ministra Hussarka oświadczenie jest zgo- 
dnem z jednomyślnem postanowie- 
niem Związku ukraińskiego, znajduje 
też zupełną aprobatę Związku. 

2. Związek obstaje przy tem, co hr. Stürgkh 
28 grudnia 1912 określił jako stanowisko rządu 
wobec całego Związku, mianowicie, że stwier- 
dzenie polskiego charakteru obecnego uniwer- 
sytetu we Lwowie nie może nastąpić tak 
długo, zanim nie wejdzie w życie samoistny u- 
niwersytet ruski. 

3. W konsekwencyi tego stanowiska Związek 
odpowiada na zaproszenie hr. S:Urgkha na kon- 
ferencyę: Związek stwierdza, że rząd przez pro- 
klamowanie na konfereacyi 19 b. m. ze strony 
ministra Hussarka formułki, przyjętej 19 b. m. 
przez Koło polskie, postanawiająsej natychmia- 
stowe ustanowienie rzekomo polskiego, chara- 
kteru obecnego uniwersytetu we Lwowie, od- 
stąpił od zajętego przed prezydenta ministrów 
w dniu 28 grudnia 1912 r., wobec całego Zwią- 
zku uroczyście zagwarautowanego stanowiska 
na korzyść Polaków, mimo zawartej umowy. 
Związek uważa każde dalsze rokowania z rzą- 
dem, który już trzykrotnie przyrzeczeń swoich 
w sprawie uniwersyteckiej nie dotrzymał, tak 
długo za wykluczone, jak dłago rząd trwać 
będzie przy jednostronnej przez Koło przedło- 
żonej formułce i nie powróci do swojego w dniu 
28 grudnia Związkowi zakomunikowanego sta- 
nowiska i projektu, który wtedy został przed- 
łożony. 


e 


a a] 
00547+P99090906714006000 


4 


PZ ZZOZ AE RÓ O EEE 


Po południu uchwałę tę pisemnie hr. StUrg- 
khowi zakomunikowali członkowie prezydyum 
Związku: posłowie Konstanty Lewicki, Wasilko, 
Łahodyński, Okuniewski i Eugeniusz Lewicki. 


Odpowiedź hr. Stlrgkha. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Na oświadczenie Rusinów, że uważają roko- 
wania na podstawie uchwały Koła polskiego za 
niemożliwe, hr. Stiirgkh wskazał im na ko. 
rzyści, wynikające dla nich z tej uchwały i wy- 
raził ubolewanie, że Rusini nie chcą tego u- 
znać. Rządowi bardzo zależy na dojściu poro- 
zumienia do skutku; Rusini powinni też uznać 
wyższe względy, dla których powinni spra- 
wę uniwersytecką ostatecznie załatwić. Dalej 
premier zastrzegł się przed robionymi mu za- 
rzutami i zaprzeczył, jakoby rząd odstąpił od 
zamiaru założenia uniwersytetu ruskiego. Rząd 
chce tę sprawę zakończyć i skorzysta z pier- 
wszej nadarzającej się sposobności. Rusini niech 
sobie dobrze zapamiętają, że oprócz stylistycz- 
nych poprawek niema mowy o zmianie projektu. 


Odmowa Rusinów. 


Po rozmowie z premierem Rusini odbyli po- 
nowną naradę, na której dr Lewieki zdał spra- 
wozdanie z deputacyi. Wywiązała się dłuższa 
dyskusya, na której poruszono myśl, aby wo- 
góle zrezygnować z projektu reskryptu cesar- 
skiego i żądać, aby rząd wniósł w parlamencie 
projekt o założeniu uniwersytetu ruskiego. Oma- 
wiano też taktykę parlamentarną, a niektórzy 
posłowie żądali, aby zaraz wystąpić z najostrzej 
szymi środkami (to znaczy z obstrukcyą). 
Uchwała jeszcze nie zapadła. 


Ponowne rokowania? 


Hr. Stiirgkh konferował potem z ministrem 
Długoszem. Zdaje się, że rozchodzi się nawią- 
zanie nowych rokowań. 


KRONIKA. 


Wtorek 28 stycznia. 


Nowiny krakowskie. 


Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza. Program 
lutowy wykładów uzupełnia rozpoczęty w poprze 
dnim miesiącu cykl o roku 1863. W niedzielę d. 
2 lutego cdoędzie się wieczorek, poświęcony pa- 
mięci i poezyi Adama Asnyka. P. Weychert Szy- 
manowska mówić będzie w dałszym ciągu o wal- 
kach niepedległościowych w literaturze polskiej, o 
twórczości Krasińskiego i Wyspiańskiego; p Sta- 
nisław Długosz o działaniach wojennych Dyonize- 
go Czachowskiego w wojewódziwach krakowskiem 
i sandomierskiem. Wykłady p. Jana Cynarskiego 
o niewolnictwis wchodzą do rozpoczętego w u- 
biegłych miesiącach cyklu w Rzymie starożytnym. 

Szereg wykładów z zakresu psychologii wygłosi 
dr Wacław Radecki, o psychice zwierząt mówić 
będzie p. Henryk Raabe, o budowie ciała ludz- 
kiego dr M Lipcówna, o historyi budowy miast i 
współczesnych kierunkach w ich budowaniu i prze 
budowywaniu inż Stanisł. Żeleński, o samouctwie 
p. Edmund Massalski, o Maksie S.irnerze p. Kazi- 
mierz Czapiński. 

W każdą niedzielę odbywać się będą wieczorki 
z wykładem ilustrowanym dekłamatyą, śpiewem i 
obrazami świetlnymi. Tytuły wieczorków lutowych 
są następujące: Adam Asnyk, referentka p. Wey- 
chert-Sz: manowska; Sybirskim szlakiem, referent 
p. A. Kropacz; Wieczór liryki greckiej, referent 
prof. M. Bogucki; Wiktor Hugo, referentka p. A. 
Wyleżyńska. 

Ponadto w niedziele o godz. 3 po południu u- 
rządza Uniwersytet Ludowy pogadanki dla dzieci, 
ilustrowane obrazami świetlnymi. W lutym mówić 
będą: dr J. Młodowska o Niezgodnych królewi- 
czach i Guciu zaczarowanym, p. J. Berggriinówna 
o odwiedzinach u niedźwiedzi, p. St, Okołowiczó- 
wna o życiu zwierząt. 

„Historya ruchu socyallstycznego w Galicyl* — 
na ten temat wygłosi odczyt staraniem Komisyi 
oświatowej tow Haecker w šali Związku stow. 
rob. (Filipa 2. IL p) we czwartek 30 b. m. 
Po odczycie dyskusya. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. Wstęp wolny. 

Wieczór muzyczny uczniów konserwatoryum To- 
wa'zystwa muzycznego odbędzie się w środę 29 
b. m. w sali prób Towarzystwa. Program obejmuje 
utwory Beethovena, Schumanna, Rode'go, Danda, 
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Nardini'ego, pieśni Żeleńskiego i t. d. Początek o 
godz. 7 wieczór. 

Dla Samarytanek po kursie dr Klęska we czwar- 
tek 30 b. m. od 12 do 1 rozpoczyna dr Zopoth 
bezpłatae wykłady o bakteryologii, chorobach za- 
kaźnych i ich zwalezaniu w lokalu pielęgniarek 
przy ul. św. Filipa. 

Jubileuszowy koncert Józefa Śllwińskiego. W ro- 
ku bieżącym mija 25 lat od dnia, w którym zna- 
komity pianista, niezrównany odtwórca Chopina 
i ulubieniec całej Pols+i, Józef Śliwiński, wystąpił 
po raz pierwszy w publicznym koncercie. Było to 
w grudniu 1887 r. w Wiedniu w sali Lósendorfe- 
ra, niedługo po ukończeniu przez Śliwińskiego stu- 
dyów w szkole Leszetyckiego; w styczniu 1888 r. 
nastąpił potem pierwszy koncert w Warszawie, w 
jesieni tegoż roku w Krakowie. Daty powyższe 
przypomniały niedawno w pismach grono warszaw- 
skich wielbicieli znakomitego artysty, który sam 
o żadnym jubileuszowym obchodzie słyszeć nie 
chce. Podobnie też naznaczony na czwartek tego 
tygodnia koncert Śliwińskiego w Krakowie, na wy- 
raźne życzenie artysty, nie będzie miał żadnych cech 
wyjątkowych. Mimo to wiadomość o jubileuszu 
znalazła wśród naszej publiczności żywy odzew, 
o czem świadczy niezwykle silny popyt na bilety. 
Tłumny udział słuchaczy w koncercie czwartkowym 
będzie objawem tej niezmiennej sympatyi, którą 
Kraków wśród tylu swoich i obcych wirtuozów 
wyróżnia zawsze Józefa Śliwińskiego. 

Posiedzenie Towarzystwa lekarsklego odbędzie 
się w środę 29 b. m. o godz. 6 wieczorem w do 
mu Towarzystwa (Radziwiłłowska 1. 4). 

Miejska Kasa oszczędności. W sobotę odbyło 
się posiedzenie wielkiego wydziału Kasy oszczę 
dności, na którem przyjęto sprawozdanie z ra 
chrnków I. półrocza 1912. Po uchwaleniu kilku 
zmian statutu uchwałono podwyższyć stopę pro 
centową od pożyczek hipotecznych na 5'/s, po- 
czem wybrano zastępcami dyrektorów pp. Berin- 
gera. Domańskiego i Klemensjewicza. 

Krakowski Związek pomocy dla więźniów polity- 
cznych odbył w sobotę walne zgromadzenie. Za 
gait zebranie prezes Związku poseł dr Marek. 
Sprawozdanie z działalności zarządu wykazało cią- 
giy rozwój Związku. Przesyłając pieniądze do wię- 
zień katorżniczych, zarząd Związku starał się je 
dostarczać w pierwszym rzędzie t. zw. starostom 
więziennym, tj. wybranym przez samych katorżan 
ich przedstawicielom, którzy, znając miejscowe wa- 
runki i potrzeby, najłatwiej mogą w racyonalny 
sposób podzielić otrzymane fundusze. Tam jednak, 
gdzie starostów więziennych ze względu na rygor 
w więzieniu panujący niema, najodpowiedniej było 
przesyłać pieniądze przez miejscowe bezpartyjne 
organizącye pomocy więźniom (o ile takowe istnie 
ja) Co się tyczy zesłania, to pieniądze wysyłano 
przeważnie do kas wzajemnej pomocy zesłańców, 
lub grup, urządzających wspólne warsztaty, koo- 
peratywy itp. Temi drogami zarząd Zwiazku prze- 
słał 682 pre. cełej sumy. Pozostałe 31 8 pre. po- 
słano poszczególnym jednostkom bądź to z przy- 
czyn wyjątkowych (choroba, dzieci i t. p.), bądź 
to wskutek braku innej drogi do niektórych wię- 
źniów. 

Według przynależności pastyjnej osób, którym 
pomagano, podział sumy tej przedstawia się w na- 
stępujący sposób: członkom P. P. S. (fr. rew.) po 
slano 61 procent (530 K); P. P. S. (lewica) 5'1 
pre. (472 K); S. D. K. P. i L. 5'i pre. (387 K); 
S.D P.R R. 44 pre. (330 K); P. Soc Rew. 30 
pre. (220 EK); osobom, co do których niewiadomo, 
do jakiej partyi należą, posłano 72 pre. (545 K). 

Po sprawozdaniu został przyjęty postawiony 
przez p. Radlińską w imieniu komisyi rewizyjnej 
wniosek o udzielenie ustępującemu zarządowi abso- 
lutoryum. 

Do nowego zarządu zostali wybrani: poseł dr Z. 
Marek, dr Steuermark, S Bagocki, M Piątkowska, 
Z. Dzierzyńska, dr S. Gotlieb i B. Zilberman. Do 
komisyi rewizyjnej weszły pp. H. Radlińska, dr E. 
Wrótlewska i E. Finkówna. Do sądu polubowne- 
go: inż. M. Ponikiewski, inż. Z. Raniecki i p. G. 
Adlerówna. 


Untwersytei ludowy Ina. A. klekiewicza (cl. Szsw- 
cka 16, E p.). 

Czyteluia wxasopism otwarta codziennie OŚ 
godz. 11--1 w poładnie i od 4—9 wieczorem 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 w południe 
1 5—3 wieczorem. Biuro otwarte w dni powsze- 
daise ot D-7 wieczorem. 

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14: 

We wtorek o godz. 7 wieczorem: dr M. Lipcó. 
wna: „O budowie i czynnościach ciała ludzkiego“ 
(z obrazami świetlnymi). 

We środę o godz. 7 wieczorem: doc. dr St. 
Loria: „Od świecy do lampy łukowej* (z doświad 
czeniami). 
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Szkoła nauk społeczno-polltycznych. 

We wtorek od godz. 6-7 wieczorem: 7. He- 
ryng: „Ekonomia teoretyczna“; od 7—9: dx Stę- 
powski: „Organizacya pracy zawodowej”. 

We środę od godz. 6—7 wieczorem: £. Heryng: 
„Ekonomia teoretyczna“. 

Repertuar teatru miejskiaao. 

Wtorek: .Zygmunt August . Część II. 

Śr da: „Zygmunt August'. Część III. 

Czwartek „byabeł i karczmarka*. 

Piątek: „Dożywocie“. 

Sobota „Pani Bella*, komedya w 4 aktach Tadeusza 
Konczyńskiego., 

Niedziela po południu: „Betleem polskie* (ceny zniżone 
do połowy). 

Niedziela wieczór: „Pani Bella". 

Poniedziałek „Pani Bella*. 

Wtorek Kobieta i pajac”. 

Teatr świetlny „Uciecha“, Starowiślna 16. 


Bardzo urozmaicony program od soboty 25 do piątku 
31 b. m. włącznie: Jazda Dunajcem przez Pieniny. Święto 
japońskie w Anamie. „Bracia rywalami , ameryk. drama- 
cik. „Wiosna życ'a , tilm kolor „W mysiej łapce* (ko- 
medya). Fałszywy alarm" (humor.). Nagto inne obrazy. 

W niedzielę od 2/2 do 11. Codziennie od 4 do 10/3. 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły Ludowej, Pedwale 6. 

Przedstawienia w dni powszednie od godz. 4 do 101/a 

nocy, w niedziele i święta od godz. 3 do 11 w nocy. 


Nowiny lwowskie. 


Mlanowanle radnych mlejskich. Dzięki „narodo- 
wemu* blokowi wybory do rady miejskiej zmie- 
niły się w nominowanie rozmaitych panów na rad- 
nych miejskich. Obecne prezydyum miasta t. j. 
p. Neumann usuwa nawet zbytne formalności, któ- 
re mogły w Kimś naiwnym wywołać wrażenie, że 
radnych wyliczano. Przy konstytuowaniu Kasy eme- 
rytalnej teatru miejskiego, do której rada miejska 
wyznaczyć ma swych delegatów p. Neumann od 
pół roku już z górą udający stagłową radę zamia- 
nował sam owych delegatów nazywając ich przy- 
szłymi członkami rady miejskiej. De- 
legatami zamianował p. Neumann pp. Bala, dra 
Schleichera, Schneidra, Lewickiego, a zastępcami 
Rawskiego, Pierackiego, dra Przygodzkiego i dra 
Obmińskiego. Ci panowie przez prezydyum miasta 
zostali już oficyalnie zamianowani radnymi. zanim 
jeszcze ukończyło się skrutynium, w czasie któ- 
rego zresztą odbywają się dziwne misterya, jak 
owe figle wszechpolskie p. Podulki. Możeby dla 
uproszczenia całej sprawy, która gotowa jeszcze 
jakieś pociagnąć za soba skandale p. Neumann 
zamianował wszystkich 100 radnych. Nie byłoby 
przynajmniej komedyi zwącej się wyborami i skru- 
tynium. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: W piątek 
wchodzi na repertuar niezwykle zajmująca kome. 
dya Leona Birińskiego „Taniec czynowników*, gra- 
na od kilku miesięcy z niesłabnącem powodzeniem 
na wszystkich niemal scenach niemieckich. Autor 
tej sztuki pochodzi z caratu, skąd jednak z powo- 
du prześladowań za przekonania rewolucyjne mu- 
sial przed kilku laty uciec za granicę. „Taniec czy- 
nowników* jest najwybitniejszą z napisanych przez 
niego dotąd sztuk. 

Na sobotę zapowiada repertuar dawno już nie- 
wystawianego „Trubadura* Verdiego, który w ze- 
szłym tygodniu musiał być odwołany z powodu 
nagłej niedyspozycyi p. Okońskiego. Partyę tytuło- 
wą w „Trubadurze* śpiewa p- Tadeusz Leliwa, 
który święcił w niej wielkie sukcesy na scenach 
zagranicznych. W głównych partyach kobiecych 
wystąpią gościnnie panie Korolewicz i Oleska. 

Na przyszły tydzień usłyszymy „Hugenotów* 
Meyerbeera z pp. Korolewicz i Leliwą. Jednocze- 
śnie odbywają się próby Z Opery jednoaktowej 
Wolffa Ferrariego „Tajemnica Zuzanny“ oraz z efe- . 
ktownego baletu „Flet zaczarowany”, W dziale dra- 
matu przygotowuje się „Komedyę miłości* Ibsena, 
oraz „Błyskawice* Strindnerga, 

Niepodległość Polski w programach partyj poli- 
tycznych. Na temat powyższy wygłosi tow. dr Fe- 
lks Perl w czwartek 30 stycznia o godz. 7 30 wie- 
czór w lokalu Kasy chorych odczyt, którym otwo- 
rzy szereg wieczorów dyskusyjnych z zakresu pol- 
skiej polityki śródpartyjnej oraz polityki zagrani- 
cznej. Komisya Oświatowa P, P. S D. pragnie 
urządzeniem tych wieczorów dać towarzyszom par- 
tyjaym sposobność gruntownego zaznajomienia się 
z kwestyami, które obecna chwila polityczna wy- 
sunęła na naczelne miejsce. 

Na wiecu kupców | przemysłowców, o którym 
wczoraj donieśliśmy, poseł tow. Hudec w dłuż- 
szem gorąco oklaskiwanem przemówieniu oświad- 
czył, że posłowie socyalno demokratyczni nie go- 
dzą się na to, by ostrze projektowanej ustawy 
było skierowane wyłącznie przeciw warstwom miej. 
skim, przeciw kupcom i przemysłowcom. Przema- 
wiali nadto posłowie pp. Breiter i Reizes. Uchwa- 
lono rezolucyę referenta, oświadczającą się prze- 
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ciw podwyższeniu podatku osobisto dochodowego 
od dochodu poniżej 20000 koron i przeciw przy- 
musowi przedkładania ksiąg kupieckich, żądającą 
natomiast, by zaofiarowany dowód zeznań poda 
tkowych z ksiąg handlowych miał zupełną moc 
dowodową. 

Uniwersytet ludowy Im. A.. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9). 

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem. 

Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 
codziennie prócz niedziel i świąt. 

Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro- 


botniczych w godzinach od 7*/a do 9 wieczorem 
codzień. Å z 

Zabawy dla dzieci w niedziele po południu od 
godz. 4 do 6. 


We środę 29 b. m. odbędzie się w Stowarzy- 
szeniu metalowców przy ul. Ormiańskiej 15 wy- 
kład popularno-naukowy dra Hryn ewieckiego p t: 
„Obchodzenie się z rannymi“. Początek o godz. 
71/a wieczorem. Wstęp dla członków Stowarzysze- 
nia wolny, dla gości 10 h. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Środa: „Luba niewinność“. 

Czwartek Luba niewinność". 

Piątek „Taniec czynowników', komedya w 4 aktach 
Leona Birińskiego. 


Z kraju. 


W Blałej w wielkiej sali hotelu „Pod czarnym 
orłem* w niedzielę 9 lutego odbędzie się koncert, 
w którym wystąpią pp. Wanda Hendrichówna (so- 
pran), Kazimierz Kominkowski (tenor), prof. Adam 
Ludwig (baryton). Karol Urbanowicz (bas). Odśpie. 
wane zostaną pieśni i wyjątki z oper Żeleńskiego, 
Mozarta, Gounoda, Thomasa, Czajkowskiego, H. 
Wolfa, R. Straussa, Paderewskiego, Moniuszki Sme. 
tany, K. Szymanowskiego i St. Niewiadomskiego. 
Akompaniament prof. B. Wallek- Walewski. Począ 
tek o godz. 8 wieczór. 

Podziękowanie. Komitet P. P. S. D. w Nowym 
Sączu składa na tem miejscu serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim tym, którzy udziałem swoim 
przyczynili się do uświetnienia obchodu jubileu- 
szowego walki z roku 1863, urządzonego 19 b m. 
W szczególności czcigodnemu tow. drowi Bolesła- 
wowi Limanowskiem u, który mimo sędziwego 
wieku i trudów podróży przybył z Krakowa dla 
wygłoszenia odczytu, dalej p. Chorążance (dekla- 
macya), p. Broszkiewiczowi (żywe obrazy) chóro- 
wi „Lutni robotniczej“ i dyrygentowi p. Klimowi. 
czowi, oraz orkiestrze kolejarzy i jej kapelmistrzo- 
wi p. Scheiblowi. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Sprawa Macocha. W ciągu ubiegłego tygodnia 
izba sądowa rozpatrzyła wniesione skargi kasacyjne 
w sprawie Damazego Macocha, Krzyżanowskiej i 
innych z punktu widzenia formalnego i nie zna 
lazła przeszkód do przesłania skarg do senatu. Akta 
rozgłcdnej sprawy wraz ze skargami skazańców 
wysłane zostały z izby Eądowej do Petersburga. 
Sprawa ta, jako więzienna, winna się znaleźć na 
wokandz'e senatu w najbliższej przyszłości. 

Nowy Teatr Polski w Warszawie, założony przez 
p. Schiffmanna, rozpocznie Swą działalność dnia 
29 b. m. przedstawieniem „Irydiona*. 

W poszukiwaniu rusyfikatorskie] .. trasy kolejo- 
wej. Projekt budowy nowej kolei w Chełmszczyźnie 
wciąż jest rozważany w komisyi specyalnej utwo- 
rzonej z przedstawicieli różnych ministerstw Swego 
czasu złożono 7 projektów budowy. Wszystkie te 
projekty odrzucono, ponieważ proponowały one ko- 
lej z Lublina przez Zamość do Tomaszowa z po- 
minięciem Chełma. Działacze chełmscy domagają 
się natomiast pominięcia Zamościa, który uważeją 
za twierdzę polonizmu w przyszłej gub chełmskiej 
i dążą do tego, aby w celu zmniejszenia wpływu 
Zamościa na sąsiednie powiaty pozbawić go zupeł. 
nie komunikacyi kolejowej. Tymczasem wszyscy 
przedsiębiorcy ze względów finansowych i prakty. 
cznych uznają za konieczne kierunek na Zamość, 
który da najwięcej ładunków przyszłej kolei. 


Ze świata. 


Orderami kokletują Mongołów. Z Petersburga do- 
noszą, iż car ofiarował ordery: św. Anny I klasy 
naczelnikowi poselstwa mongolskiego, przybyłego 
do Petersburga, ks. Chandadorczżeiemu i św. Sta- 
nisława I klasy Szernindajtsinowi, 
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B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pianołe — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty - bez zaliczki. 


Kwarantanna we Fivme. Władze morskie we Fiu- 
me zaprowadz ły kwarantannę dla przybywających 
okrętów. Wyjątek stanowią jedynie okręty, wiozą 
ce ładunki kawy „Diadal* z marką ochronną 
dwóch słoni, która jest najlepszą w świecie i ma 
tę właściwość, że nie traci zapachu, ni siły,” ni 
smaku. Należy tylko baczyć na opakowanie. Wszę- 
dzie do nabycia. 


TELEGRAMY 


z dnia 28 stycznia. 


Zgon arcyksięcia Ralnera. 

Wiedeń. Arcyksiąże Rainer zmarł wczoraj o 
godz. 5 popołudniu. Agonia trwała 25 godzin. 
Wiadomość o śmierci arcyksięcia bardzo szybko 
rozeszła się po mieście. Wkrótce przybyli do 
pałacu członkowie ciała dypłomatycznego i inne 
osobistości, aby wpisać nazwiska swe na arkusz 
kondołencyjny. Arcyksiaże Rainer urodził się 
11 stycznia 1827 r., ukończył więc w bieżącym 
miesiącu 86 rok życia. W r. 1852 został pułko- 
wnikiem a w 5 lat później t. j. w 30 roku ży- 
cia prezydentem Rady państwa. Dnia 26 lutego 
1861 po wejściu w życie konstytucyi lutowej 
arcyks. Rainer został prezydentem gabinetu, 
utworzonego na zasadach konstytucyjnych. Ze 
stanowiska w ministerstwie ustąpił arcyksiąże 
w r. 1865. Od tego czasu oddawał się organi- 
zacyi obrony krajowej, której naczelnym ko- 
mendantem został zamianowany. Arcyksiąże 
Rainer był kuratorem wiedeńskiej akademii 
umiejętności. 

Dzisiejsze posledzenie parlamentu. 

Wiedeń. (Tel. wł). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby posłów prezydent poświęcił wspomnienie 
zmarłemu arcyksięciu Rainerowi, poczem po- 
siedzenie odroczono na znak żałoby do g. 12-ej. 


O prawo wyborcze kobiet. 

Londyn. Premier A quith doniósł Izbie niższej, 
że rząd uchwalił cofnąć ustawę o reformie 
wyborczej. Zanim Asquith zawiadomił Izbę o 
cofnięciu projektu, prosił speakera (przewodni: 
czący Izby niższej), aby oświadczył, które z za- 
powiedzianych poprawek w razie ich przyjęcia 
uważałby za tak gruntowną zmianę ustawy, iż 
byłoby konieczne wnieść nowy projekt. Speaker 
odpowiedział, że zgłoszone trzy poprawki co do 
wprowadzenia prawa głosowania dla kobiet, oraz 
ich przyjęcie byłoby gruntowną zmianą proje- 
ktu tak, że rząd musiałby go cofnąć. Asquith, 
składając w Izbie niższej na tej podstawie swoje 
oświadczenie, cofające projekt reformy wybor- 
czej, dodał, że wobec tych okoliczności i wobec 
zapewnienia danego przez rząd zwolennikom 
prawa głosowania dla kobiet, ustawę cofa, cho- 
ciaż sam, jako osobisty przeciwnik prawa 
wyborczego kobiet, ubolewa, że sprawa ta nie 
przyszła do głosowania, gdyż oczekiwał wyniku 
jego bez trwogi. 


Rosya przeciw Chinom. 


Paryż. „New Jork Herald* donosi z Pekinu: 
Rząd rosyjski w nocie grożącej wyraził rządo- 
wi chińskiemu niezadowolenie z powodu jego za- 
chowania się w sprawie mongolskiej i żądał za- 
płaty odszkodowania z okazyi powstania bokserów. 
Rząd rosyjski zgodzi się jednak na odroczenie 
tej zapłaty, jeżeli Chiny podpiszą protokół mon- 
golski Dotychczas Chiny nie dały odpowiedzi na 
notę rosyjską. 


Z Turcyi. 

Konstantynopol. Irade miannjące księcia Saida 
Halima ministrem sprawzagranicznych 
zostało ogłoszonem. 

Rada ministeryalna obradowała wczoraj po 
południu ponownie nad projekiem odpowiedzi 
na notę mocarstw. Odpowiedź wręczoną będzie 
ambasadorom dzisiaj lub jutro. 


2 sali sądowej. 


Kraków, 28 stycznia. 

Koniec procesów Kosobucki | Wolny. Walka 
wśród rękodzielników krakowskich, wywołana 
opozycyą przeciw rządom p. Piotra Kosobu- 
ckiego w Izbie rękodzielniczej, dobiega do koń- 
ea. Przeważna większość cechów opuściła sze- 
Tegi Kosobuckiego, który od kilku lat wbrew 
poleceniom władz i agitacyi interesowanych 
wzbrania się uporczywie rozpisać wybory i zwo- 
łać walne zgromadzenie. Echem tych walk był 
cały szereg procesów, 


się przed sądem krajowym karnym jako apela- 
eyjnym. 

Wszystkie skargi p. Piotra Kosobuckiego prze- 
ciw p. Wolnemu, fabrykantowi Burzyńskiemu 
i majstrowi ślusarskiemu Uznańskiemu zostały 
po przesłuchaniu przeszło stu świadków o drzu- 
cone i wszyscy przez Kosobuckiego oskarżeni 
zostali prawomocnie uwolnieni. Proce- 
sowi, który trwał cały dzień, przysłuchiwali się 
wszyscy niemal cechmistrze krakowscy. Prze- 
mówienia obrońców dra Heskiego i dra Za- 
krzewskiego zbiły punkt po punkcie twier- 
dzenia p. Kosobuckiego. 

Ta sądowa porażka p. Kosobuckiego znala- 
zła uzupełnienie w wyroku sądu powiatowego 
karnego, zapadłym przed kilku dniami. Oto naj- 
wierniejszy adjutant Kosobuckiego, były cech- 
mistrz kapeluszników Dłażyński, bezskutecznie 
przez dłuższy czas poszukiwany, przyjechał aż 
z Moskwy, aby popierać swą skarzę przeciw 
W.laemu o rzekome czynne znieważenie go na 
Kotłowie. Sędzia wydał wyrok uwalniający 
p. Wolnego, a Dlłużyński wrócił do Moskwy, 
wzbraniając się mimo wezwania sędziego podać 
swój bliższy adres. Twierdził, że stałego miej- 
sca pobytu nie ma. Również były sekretarz ce- 
chów Głowacki, przebywający w Odessie, jest 
z miejsca pobytu nieznany, chociaż ce. k. proku- 
ratorya gorliwie go poszukuje. 

0 wyrabianie posad na kolol. Przed zwykłym 
trybunałem pod przewodnictwem radcy Ajdu- 
kiewicza rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw 
5 oskarżonym o branie łapówek za wyrabianie 
posad na stacyi krakowskiej oskarżeni są: 1) 
Józef Narowski, kondaktor; 2) Franciszek Ga- 
nubis, kaacelista; 3) Anna Włodarz, wdowa po 
konduktorze; 4) Eiward Ippold, konduktor; 5) 
Aleksandra Fialowa, żona pisarza kolejowego i 
6) Stan. Niewiadomski, konkuktor o to, że w 
latach 1911/12 brali pieniądze za przyjmowanie 
niższego personalu do służby, mianowicie wzięli 
od 20 ludzi imieanie wyliczoaych. 

Głównym macherem był wedle aktu oskarże- 
nia Narowski, a inni byli mu pomocnymi wzglę: 
dnie — odaośnie do kobiet — nagantaczami. 
Oskarżenie opiewa na „branie podarunków 
w urzędzie* względnie o współwinę w tej zbro- 
ni. 

Oskarża prokurator Sozański, bronią adwo- 
kaci Marek, Heski, Gumprich, Ostrowski, Sza- 
lay i Gleitzmaa. Świadków powołano 30. 
Wedle aktu oskarżenia kandydaci na posadę 
opłacali się grubo, szczególnie, gdy który chciał 
dostać się do jazdy. I tak niejaki Ż ła dał go- 
tówką 190 K, a na przyjęcia wydał 150 K; Ma- 
kowski zapłacił 100 K; Wcisło zapłacił do rąk 
Włudarzowej 200 K itd. Narowski i Ganobis 
przyznają, że brali pieniądze, a tłómaczą się, że 
było to wynagrodzenie za naukę, udzielaną sta- 
rającym się o posady. 


Z literatury i sztuki. 


Nowa powieści. Nakładem spółki wydawniczej 
„Książka* w Krakowie wyszły świeżo dwie 
nowe powieści: „Marya Magdalena* Gustawa 
Daniłowskiego (6 K) i „Portret* Andrzeja 
Struga (4 K 60 h). 


PE A ZORY PODR TEE U Ta dą LD 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


* Dębniki. We środę 29 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem odbędzie się publiczne zgromadzenie w lo- 
kala p. Bergera (ul. Zamkowa 2) z porządkiem 
dziennym: Zastój w przemyśle budowla- 
nym a drożyzna. Referent tow. Leon Feld- 
m an. 

za w R |) 


Skuteczny Środek przeciw epilepsy, dla 
wszystkich cierpiących na epilepsię, tani e św. Wita, 
zaburzenia ne wow, będzi» zajmującą wiadomość, że 
uprzywilejowana Apteka pod Łabędziem w Frankforcie 
nad Menem, posiada skuteczny Środek dla zwalczania 
tejże choroby. 

*ależy wyraźnie nadmienić, że nie jest to żaden cu- 
downy 6 od-k. ale zastosowywany w zakładach leczni- 
czych, ssn toryach i prywatnej p'aktyce. 

Zaaczen e eplept conu jest o tyle ważne, że da się 
zasiosować także u osób słabej Konstytucyi, a nawet 


u dzieci. 

DWA ORZECZENIA. 
Zə sfer lekarskich Dr med Karl Ganz pisze w Heil- 
mittelrevue* : Żaden środek n'e działa tak skutecznie 
przy leczeniu epilepsyi jek ep lep icon". 
Że sfer laików Panna Teresą B. Nawet lekarz do- 
mowy zdumiony był rzeczyw ście niezró * aanie dobrym 
skuł'iem u mego biednego brata. Epilepticon jest we 
wszystkich ap'ekach do nahycia. Należy żądać broszury 
ds'mo Nr 56 w składzie głównym da Gali yi, Bakowiny 
i Sląska Apteka i chemiczne laboratoryum S. Edelmann, 


które wczoraj ukończyły ' Sambor. 


Rocznica styczniowa. 


Adres dla tow. Limanowskiego, 


Krakowska młodzież akademicka wręczyła tow. 
drowi Bolesławowi Limanowskiemu pię- 
kny, artystycznie wykonany adres. Teks adresu 
jest następujący: 

„Obywatelowi Bolesławowi Limanowskiemu. 
„Cierpienia i czyny młodości Twojej — mę- 
czeńska wałka i trud całego życia w imię wol- 
nego człowieka w niepodległej Polsse — niezło- 
mna, nie znająca kompromisu wierność ślubo- 
wanej ongi przysiędze walki czynnej — oto żywe 
liście Twojej zasługi. 
„Bojownikowi idei bez zmazy i trwogi — hołd 
i cześć serdeczna od młodych Jego narodu. 
„M'odzież akademicka Wszechn cy Jagielloń- 
skiej i Akademii sztułe pięknych — z okazyi 
uroczystego obchodu akademickiego rocznicy 
walki o wolność i niepodległ ść narodu w r. 
1863. który się cdbył w dniu 20 stycznia 1913 
w auli Uniwersytetu“. 
Następuje około 900 podpisów. 


= 
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Wydawnictwa jubileuszowe. 


„0 powstaniu polskiem 1863-4%. Pod tym tytu- 
łem wyszła z druku nakładem T. S, L. broszura, 
zawiersjąza dwa odczyty popularne tow. dra Bo- 
lesława Limanowskiego. Pierwszy z nich daje | 
obraz dwuletniej walki przed wybuchem powsta- 
nia, drugi opowiada bistoryę powstania. Żywo i 
ciepło skreślone są wizerunki ludzi i obrazy zda- 
rzeń, przyczem podkreślona jest ideowa i społe- 
czna strona powstania. Popularną tę broszurę za- 
lecamy jak najgoręcej. 

„Pieśń do Wolności“. Nakładem księgarni Gu. 
brynowicza i Syna wyssła z vod prasy kantata 
jubileuszowa (1863—1913) „P:eśń do Wolności”. 
Utwór ten na jeden lub dwa głosy żeńskie, albo 
na cztero głosowy chór męski z towarzyszeniem 
fortepianu lub harmonium, układu prof Maryana 
Signio, polecamy do wykonania aranżerom wie. 
czorków patryotycznych. Cena 1 20 K. 


Obchód rocznicy w Paryżu. 


Z Paryża donoszą nam: W piątek 24 b. m. od- 
był się tu w sali Towarzystwa geograf. wieczór 
literacki, urządzony przóz Tow. artystów polskich 
ku czci powstania 1868 r. Uroczystość skupiła 
blisko tysiąc osób na sali, dawną emigracyę po- 
wstańczą, artystów, młodzież, robotników, wszyst 
kich Polaków paryskich z różnych obozów polity- 
cznych, którzy cdczuwaią, jak drogie są w obs- 
cnej chwili wspomnienia bohaterskich wysiłków z 
przed lat 50. Świadomością tego pokrawieństwa 
między chwilą obecną a rokiem 63 przeniknięte 
były wszystkie przemówienia wykonawców pro- 
gramu. 

Zəgaii Wacław Sieroszewski skrešleniem 
międzynarodowej sytuacyi politycznej, która nie 
pozwoliła sprawie polskiej w ubiegłej połowie wie 
ku wybić się przed forum Europy. Scharakteryzo. 
wał trafnie następstwa, jakie w stosunkach mig- 
dzynarodowych przyniosło yoczucie wspólnietwa 
zbrcdni, dokonanej ua Polsce. wspólnietwa, naj- 
bardziej świadomie odczuwanago przez politykę 
Bismarcka i do dziś łączącego tajemnym węzłem 
Rosyę i Prusy mimo wszeikich przeciwieństw po- j 
zornych. Jedynie Austrya, dzięki specyalnemu u- 
kładowi sił wewnętrznych i położeniu geografiecz- 
nemu, zmuszona jest w ostatnich lataca myśleć o 
innych konstelucyach politycznych. Mówca zakoń” į 
czył wykazaniem nienaturalucści sojuszu francu- 
sko:rcsyjskiego i nieszczerości, objawiającej się w 
gtosunkach między Austryą a Prusami, 

P. Stan. Pozner omawiał hasła, które nam 
rok 63 pozostawił jako „testament powstania na- 
rodowego“ , przyczem poświęcił gorące wspomnie- 
nie pamięci zmarłego członka Rządu Narodowego 
i dyrektora prasy powstawczej w 63 r. Stanisława 
Krzemińskiego. 

Głębokie wrażenie na głuchaczów wywarło dłuż- 
sze przemówienie Andrzeja Struga. W prześli- 
cznym szkicu, świadczącym o głębokiem wniknię- 
ciu w dzieje wysiłków wolnościowych narodu — 
przedstawił znany pisarz psychikę ruchów po. ' myślnie prowadzić znany pisarz psychikę ruchów po. 


Fr. paom 0 - Rozwój socyalizmu od utopii do nauki. 
Cena 

G. Howeli: Związki zawodowe robotników angiel- 
skich. Cena 2 kor. 

A. Hamnicici: Wspomnienie z lat 1888—1892. Cena 


iietwa „Z 
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Sroda 29 stycznia 1913 


wstańczych, wybuchających w Polsce od konfade- 
racyi barskiej po rok 63, odmalował cechy is otne 
każdego z nich, ideolog'ę i i dążności, załety i braki, 
przyncsząc najważniejszą konkluzyę, że słabością 
naszych wysiłków był brak sharmonizowania dwóch 
koniecznych warunków powodzenia wałki: siły i 
ducha obywatelskiego. Synteza dwóch pierwiastków: 
obywatela i żołnierza, może jedyna wróżyć 
nam lepszą przyszłość. 
P. Zygm. Zaleski, mówiąc o „rozkoszy słu- 
chania rozkazu“, dopatrywał się korzystnego zwrotu 
w psychice polskiej, o czem świadczy rosnąca zdol 
ność podporządkowania się, zrozumienie, że nam 
potrzeba nietyle bohaterów ofiarnych, ile żołuie. 
rzy, znajdvjących rozkosz w tem, że mają karnie 
sluchać rozkazu, gdy wybije godzina, aby skoor- 
dynować wszysike wysiłki zbiorowe. 
Znana poetka Bron. Ostrowska odczytaniem 
pięknego poematu „Zmartwychwstanie“ dopełniła 
niezwykłego programu, w którym raził jedynie 
występ p. Korab (I) Kucharakiego ze słabiuchną 
nowelą. 
Zebrana publiczność opuściła wieczór w głębo- 
kiem poczuciu doniosłości chwili, w podniosłej je. 
dnolitości nas:roju, o którym Świadcezyła burza o- 
klasków, wyrażająca najżywszą solidarność z przy- 
gotowaniami do czynu i obie? nicę, że w chwili 
potrzebnej emigracya parypka niə zawiedzie. 


' Strejk szkolny w Polskiej Ostrawie. 


Polska Ostrawa, 27 stycznia. 
Demonstracya rodziców przed gminą. 


W ubiegłą środę odbyła się przed urzędem 
gminnym w Polskiej Ostrawie, tuż przed posie- 
dzeniem Rady gminnej, wielka demonstracya ro- 
dziców polskich. O godzinie 5 po południu ze- 
brało się przed ratuszem więcej jak 300 ludzi, 
w tem około 200 kobiet, przybyły też prawie 
wszystkie strejkujące dzieci szkolne. Deputacya 


rodziców udała się do burmistrza i posła na 
sejm krajowy p. Poppego i przedłożyła mu 
żądanie rodziców. O godzinie 51/2 po południu 
zebrała się Rada gminna. Wówczas radny dr 
Pelz oświadczył imieniem całego wydziału gmin- 
nego, że zoryanizowanie publicznej szkoły pol- 
skiej w Polskiej Ostrawie nastąpi wówczas, kie- 
dy Czesi otrzymają publiczne szkoły czeskie 
w Rychwałdzie, Boguminie, Frydku, Gruszowie, 
Wierzbicy, Karwinie i t. d. Szkoda, że nie do 
dał jeszcze Wiednia i tych gmin, które leżą w 
niemieckiej części Czech, gdyż wówczas robo- 
tniey pelscy w Potskiej Ostrawie musieliby cze 
kać przynajmuiej 50 lat na otwarcie publicznej 
szkoły polskiej. Raday Pospiaszil, czesko-sło- 
wiański socyalny demokrata zgłosił wniosek, aby 
gmina przyjęła szkołę na własny etat od 1 kwie- 
tnia b. r. i równocześnie wezwała wydział gmin- 
ny w Rychwałdzie do utworzenia w tym samym 
czasie publicznych w Rychwałdzie szkół czeskich. 
Wniosek Pospiszila nie dostał się pod obrady, 
albowiem burmistrz cdroczył posiedzenie do 29 
b. m. A o ile sądzić można z'dotychczasowego 
postępowania wydziału gminnego i stanowiska, 
jakie on zajmuje wobec polskiej szkoły, to nie 
ma nadzieji, by w najbliższym czasie gmina zde. 
cydowała się zorganizowanie publicznej szkoły 
polskiej. 

Burzliwe zgromadzenia. 


Wa czwartek wieczorem obradowało zgroma- 
dzenie rodziców. Oświadczenie radnego dra Pelza 
wywołało ogromne oburzenie i rozgoryczenie 
między robotnikami polskimi. Ze wszystkich 
stron padsły okrzyki przeciw barbarzyńskim 
Czechom. Komisarz policyi kilkakrotnie przery- 
wał przemówienia rodziców. Ponieważ strejk 
demonstracyjny miał trwać tylko 4 dni i zakoń- 
czyć się we czwartek, jeden z robotników pro- 
ponował, aby na razie strejk zakończyć. Robo- 
tnikowi temu nie pozwołono dokończyć prze- 
mówienia tak, iż musiał przerwać mowę. Wo- 
góle cburzenie rodziców było tak wielkie, iż 
nikomu nie pozwolono mówić przeciw strejkowi. 


Strejk trwa dalej. Strejkuje 418 dzleci. 


Zgromadzenie czwartkowe uchwaliło jedno- 
myślnie prowadzić dalej strejk szkólny. Wobec 


K. Kautsky: Historya Wał RAA w starożytności 
i średniowieczu. Cena 4 ko 

Wateryaży da histuryi P. P. S$. Tom I. 1893—1897, 
Cena 6 kor. 

Materysty da historyi P.P.S. Tom II. 1898—1901. 

kor. 


Cena 6 
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tego w piątek przyłączyły się do strejku dzieci 
z drugiej prywatnej szkoły polskiej w Polskiej 
Ostrawie, na Głodniowie tak, iż ogólna liczba 
strejkujących wynosi 418 dzieci. 


Straszaki czeskie, 


Strejk szkolny spadł na Czechów jak grom 
z jasnego nieba. Czeska prasa zawyła z wście- 
kłości, że Polacy tak natarczywie domagają się 
szkoły. Zagrozili więc Czesi strajkiem dzieci 
czeskich w Rychwałdzia i Gruszowie, ale groźby 
nie mogli wykonać, bo w szkołach czeskich w 
Rychwałdzie są w większej połowie dzieci zba- 
łamueonych robotników polskich. A rodzice pol. 
scy nie chcą prowadzić strejku szkolnego dla 
szkoły czeskiej. 


Interwencya prezydenta rządu. 


W sobotę rano udała się do prezydenta rządu 
krajowego hrabiego Coudenhcvego w Opawie 
deputacya rodziców. Prezydent oświadczył de- 
putacyi, żewnajbliższym czasie zorga- 
nizuje publiczną szkołę polską nara- 
chunekgminy i prosił, aby wobec tego strejk 
zakończono, 

Przerwanie strajku. 


Niedzielne zgromadzenie rodziców, które miało 
nadzwyczaj burzliwy przebieg, albowiem robo- 
tnicy pclscy grozili bojkotem kupców i rzemieśl- 
ników czeskich, ostatecznie uchwaliło orzerwać 
na razie strejk szkoloy. Jeżeli do 14 dni niə 
stanie się zadość żądaniom rodziców, wtedy nie- 
tylko już w Polskiej Ostrawie, ale we wszyst- 
kich gminach pogranicza śląskiego rządowych 
Czechów, gdzie istnieją prywatne szkoły polskie 
T. S. L. lub Macierzy, wybuchnie demonstra- 
cyjay strejk polskich dzieci. Zgromadzenie po- 
wzięło 

następującą rezolucyę: 


„Zgromadzeni rodzice pelsey w Polskiej Ostra- 
wie w dniu 26 stycznia 1913 r. w lokalu go- 
spody p. Stejskala w Polskiej Ostrawie, z obu- 
rzeniem dowiadują się, że wydział gminny Pol- 
skiej Ostrawy uzależnił ugminniegie istniejącej 
prywatnej szkoły polskiej w Polskiej Ostrawie 
od równoczesnego zorganizowania publicznych 
szkół czeskich w Rychwałdzie, Gruszowie, Bo- 
guminie, Frydku, Karwinie, Wierzbicy itd. Usta- 
wiczne powoływanie się Czechów na Rychwałd 
nie osłabia w niczem żądań robotników polskich 
w Polskiej Ostrawie, albowiem Czesi mają tylko 
jeden Rychwałd polski, a Polacy posia- 
dają kilka Rychwałdów czeskich. W Pol- 
skiej Ostrawie, Hermanicach, Muglinowie, Ra- 
dwanicach, Małych Kończycach, Dziećmorowi- 
cach i t. dọ w których to gminach rządzą wy- 
łącznie Czesi, Polacy, mimo kilkakrotnych do- 
magań się i urzędowego stwierdzenia potrzeby 
szkół polskich, nie mogą otrzymać publicznych 
szkół polskich w tych gminach. Zresztą odno- 
śnie do Polskiej Ostrawy istnieje już prawomo- 
ene zarządzenie c. k. Rady szkolnej okręgowej 
we Frydku, polecające wydziałowi gminuemu, 
by od 15 września 1912 r. utworzył publiczną 
szkołę polską w Polskiej Ostrawie. Stanowisko 
wydziału gminnego Polskiej Ostrawy wobec 
szkoły polskiej jest wrogie i barbarzyńskie, jak 
zresztą wrogą i barbarzyńska była i jest za- 
wsze cała polityka czeska na Śląsku i pograni- 
czu morawskiem wobec proletaryatu polskiego. 

a CI wzywają rządowe władze szkol- 
ne, t. j. c. k. starostwo powiatowe we Frydku 
i e. k. rząd krajowy w Opawie, aby jak naj- 
prędzej postarały się o wykonanie swoich pra- 
womocnych zarządzeń w sprawie szkoły polskiej 
w Polskiej Ostrawie. 

Zgromadzeni przyjmując do wiadomości oświad- 
czenie prezydenta rządu krajowego p. hrabiego 
Coudenhovego, że w najbliższych dniach uczyni 
zadość żądaniom rodziców i postara się o to, 
aby szkoła została przejętą na etat gminy, uchwa- 
lają na razie strejk przerwać i w poniedziałek 
27 stycznia z powrotem posłać swe dzieci do 
szkoły, 

Jeżeli do 14 dni nie zostanie zorganizowana 
publiczna szkoła polska w Polskiej Ostrawie, 
w takim razie zgromadzenie zastrzega sobie po- 
czynienie wszelkich dalszych energicznych kro- 
ków w tej sprawie. 


© mm6 do nabycia we wszystkich księ- 
A garniach i administracyi „Życia“ 
w Krakowie. Rynek Główny 44. 


w. Orwid' Henryk Baron. Cena 30 hal. 

w, Grwid Stefan Okrzeja Cena 30 hal. 

w. Wrwid Zamach na Śkałłona 1 kor 50 hal. 

Res Dzieje ruchu socyal. w zaborze rosyjskim. 8 kor. 

Stan dzisiejszy organizacyj socyalistycz- 
mych i robotniczych., t kor 80 hal. 


40 hal. 
W, Wiadimirow: Ekspzdycya karna pułku Siemionowskiego na kolei moskiewsko -kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Cena 1 korona 50 halerzy. 


Nr. 28 


Zgromadzeni ślubują, iż nie cofną się przed | 


żadnym, najskrajniejszym nawet środkiem i go 
towi są ponieść największe ofiary dla zdobycia 
publicznej szkoły polskiej w Polskiej Ostrawie“. 


Rozmaitości. 


Skandal klerykalny. W Medyolanie rozegrał się 
świeżo przed szdem ostatni akt osobliwej komedyi, 
której tło tworzył światek klerykalny. a głównym 
bohaterem był niejaki G:udri, mieniący się księ 
dzem margrabią de Villarmoir, hrabią St. Mars itp. 

Osobnik ten, mimo lat 25 zaledwie, wydoskonalił 
się w wielorakich formach kradzieży i oszustwa: 
bywał naprzemian to złodziejem kolejowym lub 
hotelowym; fałszywym graczem, sutenerem ale naj 
bardziej wyspecyalizował się w obławianiu na żą 
dzach karyery i łatwego wzbogacenia się w szere 
gach księżych, 

Zmyślonymi tytułami, obietnicami protekeyi w 
Rzymie i projektami „złotych interesów* umiał on 
zagnieździć się tak w sferach księżych i przez je 
dnych trafiać do drugich, że udało mu się wejść 
nawet w stosunki z kardynałem Rampollą, który 
udzielił mu pisemnego pozwolenia de od- 
prawienia uroczystej mszy w kościele 
św. Piotra. 

Rozumie się, iż większość poszkodowanych za 
taia swe pretensye, nie chcące się ośmieszać i od- 
słaniać swych apetytów spekulacyjnych. 

Ale i to, co wyszło na jaw przed sądem, służyć 
może za dostateczną próbkę. 

Oto np. niejaki ksiądz Ugazio z Lezy nad jezio- 
rem Lago Maggiore tak uroczyście przyjmował u 
siebie tego awanturnika, który wobec niego uda- 
wał margrabiego i pełnomocnika jakiejś kongrega- 
cyi kobiecej z Orleanu oferuiącego wspaniały in- 
teres gruntowy z widokiem na krociowe zyski — 
że nezcił go spezyslnemi uroczystościami i obda- 
rował nawet kosztownościami... ze skarbca kościel- 


Schicht Solarine 
czyścidło metali 


czaruje wspaniały połysk na 
mosiądzu, niklu, miedzi, sre- 
brze i złocie. Utrzymuje połysk 
najdłużej! Jest pod gwarancyą 
czysta od trucizn i kwasów i 
najtańsza w użyciu, bo wydatna 
i zaopatrzona patentowanym 
aparatem do wydzielania krop- 
li. Z powodu wysokiej zawar- 
tości oleju jest ona naturalną 
ochroną metali przeciw osa- 
dżaniu się, zapiamieniu, rdzy i 
octanu: 


L Te he k. 
iu. Qbwieszczenie. 


Obwieszczeniem Magistratu stoł. król. miasta Krakowa 


z dnia 25 grudnia 1912, L. 150879/12, wydanem w myśl re- 


skryptu c k. Ministerstwa kolej żelaznych z dnia 21 grudnia 


1912 L. 31794/3, podano do publicznej wiadomości, że za- 


twierdzone powołanym reskryptem m'nisteryalnym projekty 
nowych normzlnotorowych kolei elektrycznych W Krakowie 
wraz dotyczącymi planami i opisami zostały w)łożone dla 
Rtron interesowanych w Biurze Budownictwa miejskiego Od- 
dział B. w Krakowie do przeglądnięcia celem ewentualnego 
wnoszenia zarzutów. Obwieszczeniem zaś z dnia 8 Stycznia 

.r. LIT: 4233/13 zawiadomiono strony interesowane, że za- 


< Tzuty co do wspomnianego p'ojektu wnosić można aż do 


q:  — 


dnia 16 stycznia b. r., w którym to dniu odbyć się miała 
rosprawa komisyjna dla rewisyi trasy generalnego projektu 
tychże linii kolei elektrycznej. SI A 

W ślad obwieszczeń poprzednich podaje się do publicznej 
wiadomości, że rewizya trasy budować się mających dalszych 
nowych normalno i dwutorowych linii kolei elektrycznych 
w Krakowie wyznaczoną została przez c. k. Namiestnictwo 
we Lw: wie na dzień 5 lutego br., godzinę 9 rano w sali 
posiedzeń Mag stratu, gdzie Strony interesowane mogą Ppi- 
semnie lub ustnie wnosić zarzuty swe co do powyższego 
Brojektu. 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa 
dnia 24 stycznia 1913. 


Środa 29 stycznia 1913 


Koniee końców oskarżony, nie zapierające się Zu- 
pełnie rozlicznych swoich szalbierstw, dodał tyle 
tylko na swoje usprawiedliwienie, że w sferze du- 
chowieństwa, wśród którego ostatnio grasował, sty- 
kał się tylko z ludźmi, którzy albo chcieli wbrew 
swojej istotnej wartości wynieść się na wyższe 
szczeble karyery, drogą protekcyi, której u niego 
szukali; albo też drogą spekulacyi i geszefciarstwa 
szybko wzbogacić się cudzym kosztem. „Oszuka 
łem ludzi, którzy sami chcieli stać się oszustami“. 


Cała sprawa, która się zakończyła dla Gindriego 


6 latami i 4 miesiącami więzienia, obfitowała i 
w momenty wysoce komiczne, 


Oto np. w jednym z klasztorów medyolańskich 
fetowany rzekomy ksiądz i margrabia udzielał ko- 
munii młodym dziewczętom, przyczem wygłosił do 
nich umoralniające przemówienie, którem się tak 
„Tozczulił*, że zakończył je we łzach. 


Człowiek rozdający banknoty. W Londynie na 
Trafalgar Square zauważono człnwieka, który trzy- 
mał w ręko pęk banknotów pięciofuntowych (czyli 
wartości 125 K każdy) i proponował ich sprzeda 
wanie po jednym penny (około 10 b). Niektórzy 
przechodnie uważali go za waryata, inni sądzili, 
że ktoś sprzedaje banknoty podrabiane, lub takie, 
które z jednej strony naśladują banknot, z drugiej 
zaś zawierają jakieś ogłoszenia i dlatego nikt pra. 
wie się nie skusił na kupienie tych banknotów. 

Dziwnego sprzedawcę banknotów widziano też 
przed hotelem Piecadiliy i na Oxford-Stieet — i 
wciąż pęk banknotów wydawał się równie gru- 
bym. 

A jednak to były prawdziwe pieniądze! Sprze- 
dawał je przebrany za posłańca znany aktor El. 
der Hearn, który założył się z dyrektorem jedne- 
go z teatrów w klubie Garricka, że londyńczycy 
dadzą się wziąć na lep każdemu szwindlowi, ale 
gdyby im sprzedawać prawdziwe banknoty pię- 
ciofuntowe po jednym pency, to żaden tego nie 
aczyni ! 

Dyrektor teatru utrzymywał, że Hearn przez 2 
godziny sprzeda z dwudziestu banknotów — przy- 
najmniej z piętuaście. 


iesiadecha. 


- -—— 


Czcigodna Gospodyni! 
r Proszg kupować wyłącznie 


„DIADAL 
PALONĄ KAWĘ 


która jest najlepszą na świecie, nie 
traci nigdy swej siły, smaku i zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa- 
czkach.z tą marką ochronną. 


Strzeżmy się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami. Do każdych 2 kilo 
darmo garnuszek reklamowy. General- 
ny zastępca na Galicyę: Lamm 6 Go, Lwów, 
Dładał kawa pałona . , 1 kg. K 1'25 
Diadal salon. pal. .. „ 1/4 „ „135 
Elite Diadal palona , , 1/4 „ „1:50 


Dładal kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój- 
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza. 
| Do nabycia we wszystkich sklepach korzennych. 


SUKNA ZEFIRY 
aai 


i modna materyały damskie | 

męskie poleca dem okspartowy 

PROKOP SKORKOWSKY I SYN 
W HUMPOLCE, CZECHY, 


Prókai ua żędnału freske, 
Gosp -tardre umiactewana. 


7 


aaa mm. - wota maka w | m0 rz A 


I Hearn wygrał. Przez dwi godziny znalazł 
tylko trzech narywców. Jednym był główny poczt- 
mistrz z Brilish North- Borneo, drugim żona poczt- 
miatrza, trzecim znany handlarz futrami, Żona 
pocztmiatrza była tak sprytna, że chciała kupić 
odrazu 12 banknetów za szylinga, ale Hearn jej 
odpowiedział, że może jej sprzedać tylko jeden. 
Gdyby nawet uwzględnił życzenie pocztmistrzowej, 
nie sprzedałby całych piętnastu! 


Filia redakcy! | administracy! we Lwowie, 
ulica Sokoła 4, il. p., tel. 699 


RA i RĘTOWE 


AMERYKI 


KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


ZOFIA 
BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


| Korespondentka 


polsko-niemiecka, pisząca biegle na maszynie, 
pierwszorzędna siła biurowa, z kilkuletnią praktyką, 
poszukuje posady tyłko w Krakowie, 


'Łaskawe oferty pod „S. B.“ Lwów, poste-restante. 


i każda rozumna 
i oszczędna go- 


MOJA ŻONA Siin 


zamiast drogiego masła deser. lub kuchennego, lepsze, zdro- 
wsze, pożywniejsze, wydatniejsze i prawie o połowę tańsze 


i A r je 
pUnikumeliargarynę | 
Wszędzie do nabycia lub wprost sprowadzić można ką 
; Vereinigte Margarine- u. Butteriabriken $ 
Wien, XVI., Diefenbachgasse 59. ; 


+ ga żę ia RPL 
"ZY 


NTN WET" PTY" TOEYZCEJEST | 
LR OOBE RZN 


UM w anów I Pań 


prawdziwe francuskie dla panów |-szej jakości praw. 
shron. marka ochronna „KOLONIA“ jako najlepsza do- 
HAST znana marka. 8 sat K. 1'10, 6 szt K. 1°90, 12 azt. 

. 3:60 z dołączeniem 42 atr. zawierającej broszury z ilustra- 
cyami, wysyła nieznacznie, bez podawania firmy i zawartości, 
dyskretnie, sa xaliczką, albo poprzedniem nadesłaniem nale- 
tytości w markach pocztowych jedyna firma tego rodzaju 


L Kakis, Praga, Perlowa Nr. 38. 
lastr. obszerny połsk! conalë z wyjaśnieniami I fotograf. w koparcia darmo I opłatule, 


E speeyalnodci dla 


% 


APTEKA 


pod Złotym Jeleniem 


we Lwowle 


zostanie wkrótce prze- 
niesioną do nowego 
lokalu 


Rynek 16 


L. 151673/912. 


Obwięszczenie, 


Gmina stoł. król. miasta 
Krakowa rozpisuje publiczną 
licytacyę na dostawę uzbrojeń 
żelaznych dla kanalizacyi miej- 
skiej w latach 1913 do 1915 
włącznie. 

Wadyum wynosi 2000 kor. 

Oferty pisemne, opatrzone 
marką stemplową na 1 koronę, 
w opieczętowanych kopertach, 
należy składać do dnia 30 sty- 
cznia 1913 r. do godziny 12 
w południe w Budownictwie 
miejskiem oddział B., gdzie 
można przejrzeć płany, tudzież 
otrzymać warunki ogólne i 
szczegółowe dostawy i formu- 
larze kosztorysów. 

Z Magistratu stoł. król. m. Krakowa 


Kraków, 8 stycznia 1913. 
Prezydent miasta: 
Leo m. p. 


DOM 
TOWAROWY 


S. PITZELE 


Kraków, Lubicz L. 3 


naprzeciwko dworca kolejow. 
poleca 


BUCIKI 


Boksows damskie Kor. 7'20 
Ghevraux „7:50 
Kalosza „ 280 


Z gwarancyą za dobroć. 


duży lokal na fabrykę 
i sklepy przy ul. Sta- 
rowiślnej 85. — Bliższa 
wiadomość ul. św. Ger- 
trudy L. 13, IL. piętro. 


2000 koron 


do ulokowania na I. lub II. 

hipotece po kasie w wielkim 

Krakowie. Wiadomośćlu adwo- 

kata Dra Zelta, Kraków, Flo- 

ryańska 23, lub w Biurze ogło- 

szeń Feliksa Stattera, ul. Flo- 
ryańska 55. 


Willi w Zakopanem 


poszukuje się do zamiany na 
dom w Krakowie, Wiadomość 
w kancelaryi Dr Zelta, Kra- 
ków, ul. Fłoryańska 23 lub 
w biurze ogłoszeń Feiksa 
Stattera, ul. Fluryańska 55. 


w śródmieściu celem kupna 

poszukuje się. Zgłoszenia przyj 

muje biuro ogioszeń Feliksa 

Stattera, Kraków, ulica Flo- 
ryańska 55. 


Lactol usuwa po dłuższem 
użyciu piegi. 
Lactel niszczy wągry. 
Lactol usuwa wypryski i za- 
czerwienienia skóry, 
Lactol usuwa zmarszczki. 
Lartoi jest jednym z tych 
środków toaletowych francu- 
skich, który w każdym doma 
znajdować się powinien. 


Cena pudełka 2 K. 


Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach i składach perfu- 
meryi. 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon Misiołek. 


(Żupelna wysprzedaż!| 


Z powodu wypowiedzenia mi 


po cenach znacznie zniżonych 


A la VILLE de PARIS 


| KRAKÓW, Rynek Gł. L. 34. Pałac Spiski. 


Rani ciwt RA o OW PRZEKAZE») 
Publiczne podziękowanie | 


Panu Aptekarzowi Franz Wilhelm, e. i k. nadwor- 
nemu dostawcy w Neunkirchen, wynalazcy 


Wilhelm's Tee. 


Jeśli tutaj występuję, to czynię to dlatego, gdyż 
po pierwsze uważam sobie za obowiązek Panu 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen wyrazić 
moje najszczersze podziękowanie za skuteczne 
działanie jego Wilhelm's Tee przeciw mojemu 


bolssnemu reumatycznemu cierpieniu 


a następnie, aby i innym, którzy w to straszne cier- 
pienie popadli, zwrócić uwagę na tę znakomitą 
herbatę. Po 4 tygodni trwającem używaniu wyżej 
wymienioaej herbaty, nietylko wyzbyłem się całko- 
wicie moich cierpień i to dotychczas, mimo, że już 
od 6-ciu tygodni tej herbaty nie piję. Także i mój 
cały organizm znacznie się wzmocnił. 

Jestem głęboko przekoaaną, że każdy, kto w po- 
dobnem cierpieniu ucieknie się do tej herbaty, ró- 
wnież wynalazcę Pana Franz Wilhelm, jak ja, bło- 
Z głębokiem poważaniem 


Hrabina Butschin-Streitfeld 


gosławić będzie. 


71 PRÓBKA I lustrow. 
| oowy polski katalole 


Sg. HERZOG „Ą 


nie niszczy bielizny 
wszędzie do nabycia. 


lokalu, z braku innego urzą- 
dzam zupełną wysprzeda 


Cena za paczkę K 2*—, za 6 paczek K 10—, 
Gdzie nlema w aptekach lub drogueryach wysyłka wprost. 
Źródło nabycia: Piotr Mikolasch i Ska we Lwowie. 


iza se h e markach, franko. Ć wzory Kor.1.- sotiniel 
([ESSKA. | 
»SPECYALNOŚCI CUMOWE'| 
Wszelkie hygieniczne nowości! 


AJLEPSZE HYGIENICZNE 


+TE = PY 


Sroda 29 stycznia 1913 


Ni: 


towarów 


paundanta rutynowanego, 
najchętniej akademika, ze 
stenografią, piszącego biegle 
na maszynie, przyjmie adwo- 
kat Dr Heski, Kraków, ul. 
Szewska 15. 


greba słonina bil 5 kg. 
paczka tyłko K 650, wie- 
przowina K 450, wołowina, 
cielęcina od dyszku K 420, 
opłatnie za pobraniem prze- 
ayla Anton K. Herinese l. 41. 


Manie mięso wieprzowe 
æ wysyłam codziennie świeże 
5 kg. paczka K 4'30, mięso 
wołowe, cielęce od dyszku 
K 4'—, słonina gruba (bit) K 
6:50. opłatnie za pobraniem. 
J. Griinberger Herincse Nr. 320. 


Umywalnia 


nieużywana 


z marmurową płytą i lu- 
strem, oraz z fajansowym 
garniturem jest do sprze- 
dania przy uł Topolowej 26. 
Bliższa wiadomość u do- 
zorcy tegoż domu. 


"| MLECZARNIA 


„ZDROWIE“ 


narożnik 
ul. Floryańskie] I ul. św. Tomasza 
obok hotelu „pod Różą” 


podaje Obiady postne 
Plerog! ruskie i gołąbki postne. 
Leguminy z nabiału, Mleko kwa- 
śne z ziemniakami lub kaszą. 


Kuchnia Jarska 
zdrowotna. 


Sala dla, gości. — Dzienniki. 
== Ceny bardzo niskie. == 


Pączki warszawskie 
wyborne, lukrowane po 8 hal. 
14 szt. 1 K. — Kawa, herbata, 
kakao, czekolada, herbata „Mate”. 


Szkoła tańców 


KAROLA KOWALSKIEGO 


w Krakowie 
przy ul. św. Tomasza L. 29. 

Wpisy na lekcye i komplety 
przyjmuję każdego czasu; Uczę 
ludzi wszystkich kategoryi 
pracy i nauki, tworząc jednak 
zamknięte koła tak pod wzglę- 
dem ipteligencyi, jak i doboru 
towarzyskiego. 

Udz elam lekcye także w pen- 
syonatach, stowarzyszeniach i 
domach prywatnych. — Ceny 
umiarkowane i sumienna nau- 
ka są znane P. T. Publiczności. 

Dziękując za dotychczasowe 
uznanie, proszę nadal o łaska- 
wą pamięć 

Z głębokim szacunkiem 
K. Khoczalski. 


żona oberstlejtnanta. 
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Nr. 28 


Kraków, dnia 22 stycznia 1913: 


KONKURS. ʻ 


Celem osadzenia wakujących posad w dziale policyi bu” 
dowlanej Budownictwa miejskiego w Krakowie ogłasza się 
konkurs: na posadę starszego inspektora Budownictwa miej 
skiego w VIII klasie rangi z płacą roczną 3600 K., kwatero* 
wem w rocznej kwocie 1104 K., dodatkiem budowlanym w ro- 
cznej kwoiie 600 koron i prawem do dwóch pięcioleci i je 
dnego trzechlecia po 400 K. rocznie, oraz na kilka posad in 
spektorów Budownictwa miejskiego w IX klasie rangi z piati 
roczną 2800 K., kwaterowem w rocznej kwocie 960 K. do- 
datkiem budowlanym 400 koron rocznie i prawem do czte' 
rech trzechleci po 200 K. rocznie, względnie na kilka posa”*- 
adjunktów Budownictwa miejskiego w X klasie rangi z pła 
roczną 2200 K., kwaterowem 768 K. rocznie, dodatkiem budo” 
wlanym w rocznej kwocie 400 K.si prawem do trzech ;trój* 
leci po 200 K. rocznie. | 

Do uzyskania jednej z powyższych posad oprócz ogólnych 
warunków (jak obywatelstwo austryackie, wiek poniżej lat 
40, nieposzlakowane życie, zupełna zdolność fizyczna do trwa‘ 
łego pełnienia obow:ązków służbowych) wymaga się wyka” 
zania ukończenia wydziału architektury na jednej z c. k 
szkół politechnicznych, oraz dowodu złożenia z pomyślnym 
wynikiem dwóch egzamiaów państwowych. 

Pierwszeństwo mieć będą kand daci, którzy posiadają od: 
powiednią praktykę w służ sie państwowej lub autonomicznej 
i mogą się wykazać ze złożenia z pomyślnym wynikiem egza* 
minu administracyjnego w c. k Namiestnictwie. 

Posady powyższe nadane będą początkowo jako prowi* 
zoryczne, a po roku zadawalającej służby i ew. wykazaniu się 
ze złożenia egzaminu administracyjnego nastąpi stabilizacyś 
z policzeniem czasu służby prowizorycznej do czasu poli- 
czalnego przy wymiarze emerytury. 

Nadmienia się, że urzędnikom Budownictwa miejskiego 
wedle uchwały Rady miasta Krakowa z dnia 3 grudnia 1885 
i z dnia 18 czerwca 1895 nie wolno wyrabiać prywatnie pla“ 
nów, podlegających zatw erdzeniu Magistratu krakowskiego» 
a więc za budowle w obrębie miasta Krakowa, ani też nie 
wolno im budowli takich prowadzić. 

Podania przy dołączeniu metryki urodzin, świadectwż 
zdrowia, świadectw odbyt. ch stu lyów, złożonych egzaminów 
i odbytej praktyki z krótkim opisem przebiegu życia należy 
wnosić najdalej do 25 lutego 1913 do Prezydyum Magistratu 
miasta Krakowa. 


Z Prezydyum Magistratu stoł. król. miasta Krakowa. 
Leo. | 


Precz z lichym towarem! 


Hygiena wymaga na zi- 
mę trwałego obuwia. 


== Nasze prawdziwe 
petershurgkie ===", 


A kalosze 
A” zy n | 
iśniegowce 
są najlepsze i naj- 
tańsze w swoim ro-| 
dzajn, tak że każdy 
kupujący będzie 
w zupełności zado- 
wolony, 


Alfred Frankel 


Sp. kom. 
Kraków, Rynek gł. 14. 


Telefon 2347, 
Zastępca: L. Stelgler*' 
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RZĄDOWO UPRAWNIONA 


wód mineralnych sztu- 


Fabryka 
| cznych i specyalnych leczniczych 


-= pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowlo, ullca św. Gertrudy 4 


ył wsie PPR komisyi ią" x 
N . H adaj 

przez toż Towarz, WOJ MINETAING oo skiadom 
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshdblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodo- 
wą, żelazistą, kwąśną, oraz wedy mineralne normalna 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


Teatr Rozmaitości Varietć Bristol, Lwów. 


Występ pierwszorzędnych sił artystycznych. Codziennie 2 ko- 


medye. — Początak o godzinie 9 wiarenram 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon 1810). 


